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Uczczenie pamięci polskiego 
bohatera walk e wolność Węgier. 


NA WYPADEK NAPADU 


Anglja nie wystąpi w obronie Polski, 
KATEGORYCZNA ODPOWIEDŹ ĄŃINISTRA, 


Londyn, 28.10. (Tel. wł.) Na o-|cyinych zadał Mac Donaldowi na- 
statniem posiedzeniu angielskiego stępujące dwa pytania: 
parlamentu jeden z posłów opozy- I) Czy prawdą jest, że układ lo- 


Rekonstrukcja gabinetu Rzeszy. 


Rząd nie zamierza rozwiązywać nowego Reichstagu. 


Berlin, 28.10. (od wł. kor.) W |by nowych ministrów posiadających 
kołach politycznych ustala się prze- | zaufanie niektórych stronnictw. No 
konanie, iż rząd nie zamierza rozwią |wv gabinet opracowałby również no 
zywać nowego Reichstagu, projekto | wy program gospodarczy. 
wana jest natomiast rekonstrukcja| * Koła rządowe mają nadzieję, iż 
gabinetu Rzeszy. Przewiduje się uda się 

odejście kilku ministrów. uniknać votum nieufności 
Na ich miejsca von Papen- powołał-|i stworzyć większość w Reichstagu. 


Z :0 Fm nę 


Katastrofa samochodowa pod Łęczycą. 


Trzy osoby ranne. 


Łęczyca, 28 października. W dniu! Nic w tem niema dziwnego, jeśli się 
wczorajszym samochód, prowadzony, zważy, że kolejka przechodzi przez 
przez inż. p. Ludwika Kellera najechał | szosę | 
na będący w pełnym biegu pociąg kolej| pomiędzy chałupami 
ki wąskotorowej Krośniewice-Qzorków ji jadący samochodem nie mogą jej SE! 
na przejeździe Topoli Królewskiej, Pa! dzieć zdaleka, ą szlabanu, ani dróżni- 
sażerowie pp. Zacharski z Warszawy i|ka, któryby jadących ostrzegał zarząd 
Chruścielski z Łodzi, nie wyłączającj|kclejki nie uważa za stosowne posta- 
kierowcy Kellera, ulegli _ wić j 

siinym obrażeniom ciała, Jak na ironię umieszczono na. wyso- 
Potłuczony samochód odprowadzono in-| kim słupie maleńką tabliczkę os:rzegaw- 
nym samochodem do Łodzi. Wypadki czą, zamiast wielkiej tablicy, na wyso- 
tego rodzaju zdarzały się już podobno; kości ludzkiego oka. 


w tym miejscu niejednokrotnie, 


-~ 


W Fudapeszcie od:łunięto tablicę pamiątko 
wą ku czci księcia Mieczysława Woro- 
nieckiego, bohatera walk o wolność Węgier 
w r. 1849, Podajemy fotografję tej artystycz= 
nia wykonanej tublicy, ufundowanej przez 
Towarzystwo Węgiersko - Polskie: 


STRZAŁY DO ZONY I $IEBIE, 


Krwawy dramat małżeński w Warszaw 


ZAZDROSNY MAZ ZMARŁ w SZPITALU. 


zmerł. 
Żona jego walczy ze śmiercią. | 


ney 
-y, 


p 


Fredsztern na widok padającej Żony, 
strzelił zkolei do siebie, kierując lufę rewol 


weru | 


Warszawa, 28 października. Wczoraj 
o godzinie 12-ej w południe rozegiała się 
krwawa tragedja małżeńska w trzypokojo- 
wem mieszkaniu przy ulicy Śniadeckiej 
Nr. 12, zamieszkiwanem przez 


w prawą skroń. 
Przyczyną tragedji była zazdrość. 


Fred-zternowa wróciła w dniu wczoraj- 
szym z Poznania, gdzie bawiła trzy dni. 

Po gwałtownej wymianie słów Fred. | Fredsztern po przewiezieniu do szpitala póź 
sztern strzelił do żony 27-letniej Juniny, ra [rym wieczorem nieodzyskawszy pržytom'no- 
wiąc ją ciężko w głowę í klatkę piersiową. |ści 


MARSZ GŁOBOWY DO LONDYNU. 


Czterej aresztanci w 


małżonków Fredszternów. 


zjeniu karnem przy ul. Długiej zaszedł 
niezwykły wypadek. Czterech aresztan 
tów, odsiadujących wspólnie karę za po- 
drabianie losów Loterji Państwowej, po- 
siadało jednak 
jeden los prawdziwy. 

I oto doszła ich wiadomość, że w czasie 
DETTO DAT EAN EER YI I DARE X FZOOA MT OJAL "A TD 


Nowy generalny dyrektor 
KE Ł. 


bsd i INADA JAY Kht 
dotychczusowy wice-dyrektor został miano- 
wany przez radę zarządzającą dyrektorem 
Łódzkich Kolei Elektrycznych. 
EEIE ONAPI IIEL IAO TONELE AOTT EB 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żą 
daniu 8.91, w płaceniu 8.90; dolar 
złoty w żądaniu 8.05, w płaceniu 
18.93; funt angielski w żądaniu 29.35, 
w płaceniu 205 rubel złoty w żądaniu 
4.62, w płaceniu 4.60; marka w żą- 
daniu 2.12, w płaceniu 2.11; za IOU 
franków francuskich w żądaniu 
25,10, w płaceniu 35% 


Tysiące bezrobotnych z całej Anglji przybywają ze wszystkich stron do stolicy, tby 
protestować przeciwko  zamierzonemu obniżeniu zasiłków Wczoraj doszło do 
burzliwych zajść w Hyde - Parku, U góry: Grupa szkockich bezrobotnych wkracza do 
londynu po przebyciu 350 klm, pieszo. U dołu: Bezrobotn» kobiety w pochodzie, 


|czy można domagać się uznania 


karneński zobowiazuje milcząco An- 
glie do wystąpienia w obronie gra- 
nic Polski i Czechosłowacii na wy- 
padek napadu na te państwa z zew- 
natrz? 


2) Czy prawda fest. że rzad an- 
gielski dzięki zobowiazaniom lokar- 
netskim przyznał Lidze Narodów 
prawo do wyrokowania, któremu 
państwu Anglia w razie napadu 


musi przyjść z pomoca?” 


Minister Spraw Zagranicznych od 
powiedział na pierwsze pytanie kate- 
gorycznie „nie”, co się zaś tyczy dru 
giego pytania, to jest niemożliwo- 
ścia, by Rada Ligi Narodów zobo- 
wiązywała Anglie do czegoś, na co 
bv się nie mógł zgodzić jej przedsta- 
wiciel. 


Pierwszy poseł 
państwa mandżurskiego. 


Poo © Kuan + Czeng, został  miarwwany 
pierwszym posłem Mandżurji w Tstio. 


a- BEE 


Szczegóły nieznanej rozmowy 


Mandz 


Tokio, 28 października. (Specjalna 
wiadomość „Echa*) Szereg dzienników ja 
pońskich zamieszcza szczegóły rozmowy, ja 
ka się odbyła swego czasu w Tokio pomię 
dzy japońskim ministrem Spraw Zagranicz 
nych baronem Uszidą a lordem Lyttonem. 

Uszidu oświadczył między innemi, że 
Mandżurja już nigdy nie powróci do Chin 
Na to Lytton zapytał swego rozmówcę, co 
on rozumie pod terytorjum państwa man- 
dżurskiego? — 

Uszida odpowiedział, że „Mandżukuo* 
obejmuje 4 wschodnie prowincje i we 
wnętrzną Mongolję. Dokładne jednak gr 
nice 
nie są określone, 
na to wyraził powątpiewanie. 
jakiegoś 
naństwa, nienoshdającego dokładnie okre- 
śloavch granic. 


Lytton 


ygrali 10 tysięcy zł. 


Szczęście fałszerzy losów loteryjnych. 
Warszawa, 28 października. W wię-| ostatniego ciągnienia ten prawdziwy los | 


wygrał 10.000 zł. Los ten nabyli więz- 
niowie 
już w czasje odbywania kary. 

Naczelnik więzienia Chałupka zezwolił 
im na to w nagrodę za poprawne zacho- 
wywanie się. Obecnie aresztanci wnieśli 
podanie, aby jm umożliwiono podjęcie tej 
wygranej, chcą bowiem sumy tej użyć 


częściowo na obronę 


w procesje przed drugą instancja, gdzie, 
jak wiadomo będą musieli oczyścić się z 
zarzutów, dlaczego fałszowali losy Lo- 


| terji Państwowej. 


urja już nigdy nie wróci do Chin. 
|Baron Uszida powołałsię naprzykład Polski 


Na to Uszida powołał się na przykład 
Polski, gdzie państwo zostało uznam» na 
przód, a dopiero później jego grttnice 

zostały wytyczone. 

Następne pytanie Lyttona brzmiało na: 
stępująco: 

„Japonja twierdzi, że cała jej polityka 
wobec Mandżurji dąży do zapewaienia poka 
ju na Dalekim Wschodzie. Dla zapewnie. 
nía jednak tego pokoju Japonja już prowt 
dziła dwie wojny japońsko - chińską i ja: 
pońsko - rosyjską, a obecnie jej wystapic 
nia wobec Chin mają znowu char:kter wy- 
hitnie 

militarno ~ agresywny. 

Czy nie byłoby rzecza lepsza, adybv Ja 
ponja poddała swój konflikt z Chśfiami roz 
strzygnieciu Ligi Narodów?“ 

Uszich na to odparł, że bardzo poważa 
instytucję Lizi Narodów, jednak  Japonja 
nie może niedy dopuścić, by problem man 
Ażurski mfał być rozpatrywany przez Ligę. 


Problem ten da się rozwiazać tylko przez 
uznanie państwa mandżurskiego. 


Rozwiazanie 
parlamentu duńskfego, 


Kopenhaga, 28 paźdzłeryłka. (Tel 
wł.) Premier duński Stauning ofwiad- 
czył na dzisiejszem posiedzeniu parla- 
mentu, że król postanowił rozwiązać 
|Volkting, z powodu niemożności uzy- 
skania przez rząd koniecznej większo- 
ści 


dla swych planów handlowych. 
Nowe wybory do parlamentu odbę: 
dą się w dniu 16 listopada. 


Dzierięciolecie faszyzmu dało Mussoliniemu asumpt do triumfalnych wystąpień w ros 


maitych miejscowoścuch Włoch. 


Na zdjęciu: Dyktator w czasie defilady wojskowej 


w Turynie wystąpił w hełmie stalowym. 


Sr L 


„—— m_n, 


STRZAŁ W CELI WIĘZIENREJ. 


Aresztant zastrzelił współtowarzysza niedoli. 


Sofia, 28 października, (Tel, 


wł.) |popełnione na rozkaz osławionej organiza 


W głównem więzieniu sofijskiem xzamordo- |cji Macedońskiej. 


wał wczoraj wystrzałem z rewolweru jedea 
z więźniów swego współtowarzysza niedoli. 
Obaj więźniowie przebywali razem w celi 
od kilku miesięcy, 

aresztowani za morderstwa. 


Niezwykła afera na 


Morderca zeznał, że mordu tego dokonał 
również na rozkaz „IMRO“, 


Rewolweru dostarczył mu ktoś z organi 
zacji w ciągu wczorajszej rozprawy sądowej. 


torze warszawskim. 


Konie otrzymywały zastrzyki podniecające. 


* Varszawa, 28.10. Wczoraj przed| 


pierwszą gonitwa na Polu Mokotow 
skiem zapisany do gonitwy ogier 
„Koncert” począł nagle ujawniać| 
zdenerwowanie, przyczem dżokej 
jego J. Sosnowski zauważył pod 
orzywa bąbel jakby od ukłucia. 

Nasunęło mu się podejrzenie, że koń 
otrzymał dawkę jakiegoś środka po 
busaiacego drogą zastrzyku. Po 
stwierdzeniu tego faktu, Sosnowski 
zawiadomił o tem komisję technicz- 
na. Lekarz torowy dr. Koskowski, 
po zbadaniu ogiera, stwierdził nie- 
normalne zachowanie sie konia, 

DP WOK BE OPZZ T AAAA IA 


Budżet Fundaszu Bezrobocia 
bez deficytu. 


Warszawa, 28.10. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Zarząd Główny 


Funduszu Bezrobocia ustalił preli- 
minarz budżetowy na listopad. Na 
zasiłki przewidziano 1.702.000 zł., 


t. j. dla 45.000 osób. Po stronie wpły 
wów przewidziano 

ą mili. ze składek 
| ustawowej dopłaty Skarbu Pań- 
stwa. Preliminąrz i w tym miesiącu 
kończy sie bez deficytu. daje nawet 
olisko 1I-miljonowa nadwvżke. 


nadmierne pocenie się. 

Ponieważ zastosowanie środka pod- 
niecającego zostało bez żadnych wą 
toliwości stwierdzone, konia wyco- 
fano na skutek zarzadzenia komisji 
technicznej z biegu. Wszczęto też na 
tychmiast dochodzenia, kto 1 kiedy 
dał koniowi środek podniecający. 
Drogą przesłuchania chłopców sta- 
jennych stwierdzono, że niejaki U- 
kraińczyk, mający bliska styczność 
z tą stajnią, 

przekupił chłopca stajennego, 
wszedł do boksu, zajmowanego 
przez „Koncerta” i zrobił mu za- 
strzyk. Po wyjściu ze stajni Ukrajń- 
czyk powiedział do chłopców tajien- 
nych: „Graicie dziś na Koncerta i 
La Sauze!*. 

Chacakterystyczną jest rzeczą, że 
zarząd wyścigów, minio, iż wiedział, że 
„La Sauze* została również zdopingo- 
wana, nie wycofał izj podobnie jak 
„Koncerta* z biegu i „Sauze”*. która 


biegła z widocznym wysis: em wygra”| 


ła gonitwę. przyczce'n totalizator płacił 
525 zł. za 10-złotową stawke 

Jak się okazuje Ukraiic- yka wpu- 
cil do staini chłopiec Kr szuw ski któ- 
rego natychmiast zawieszono w czyn- 
ucsciach. 


400 LUDZI PORZWCIŁ© PRACĘ, 


Strajk w Sosnowcu. 


Sosnowiec, 28 październi! +. Wczoraj 
wybuchł strajk robotników w fabryce Schce 
na w Sosnowcu. Około 700 ludzi porzuciło 
pracę Strajk wybuchł na skutek uchwały 
dełegatów robotniczych, którzy nie mogli 
*ę zgodzić na żądunie obniżki plac o 20 
proc, 


Na miej ce przybył inspektor pracy Fe 
derowicz. który konferował z robotnikami 
i zarzadem. Rozmowy te jednak nie odnio 
sły skutku, Związek robotników zwrócił się 
4 interwencję do władz centralnych. przy- 
czem w zwiazku z tem wyjechał do Warsza 
wy in-p. Federowiez. 


Półtora miljona złotych 


kosztować ma organizacja zawodów lotniczych w Warszawie 


Warszawa, 28 października, Aero- 
klub Rzplitej przystapił już do prac zwis 
zanych z organizacja międzynarodo-| 


wych zawodów lotniczych w 
przyszłvm. Kosztorys 
wynosi około półtora miliona zł. 


Afera poborowa w Torun'u. 


Przywódca szajki pod kiuczem. 


Torwi, 28 października, Uiawniono! 
tu na szeroką skalę zakrojoną aferę nie- 
legalnego zwalniania poborowvcii — ży- 
tów od służby wojskowej. Obejmowała 
ona Toruń i jzgo przylczłe powiaty 
wschodnie. Przodowuikiem  szaiki byl 
— Wolstein, właściciel koszernej j1dło- 


Ekshumacja zwłok leg'onistów 
w SZCZYPIORNIE. 


Kalisz, 28 października, Podana przez 
radjin i Polską Agencję Telegraliczną 
wiadomość o przyjeździe do Kalisza w 
dniu 27 października r. b Prezydenta 
Rzeczypospolitej polegała na nomiesza- 
niu miesięcy listopada z październikiem. 
Uroczystości, 
zwłok  legjonistów, 


pochowanych na 


Kino dźwiękowe 


„CZAR 


Dziś wielka 
premjera, 


ZZA Pełen emocji, 


* ,. 


żtywał razem 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


5 © Produkcja 
Paramountu 1932/33 r, 


mat w 12-łu sktach z życia sieroty, 


daji i przy centralnej ulicy Toruma 
Wuisteinem zaonieców ia się żar- 
da'me a. VW w z "um aresztrwado kil- 
ku poborowych z Dobrzynia « Rypina. 
Z uwagi na sledztwo niż podajemy 
uazwisk. 


A 
54 


— m 1 


zimentarzu w Szczypiornie i złożeniem 
ich na nowym cmentarzu k tolickim w 
Kaliszu odbędą się w dniach 


26 I 27 listopada. 
Przyjaza Prezydenta Rzeczpospolitej 
zapowiedziany został do Kalisza na 


związane z ekshumacją| dzień 27 listopada r. b. 


napięcia | wzruszeń dra- 


4**> 


x bohaterem. 


*omoc i skutek bez operacji, 


RUPTURY, 


jako też kalectwa 
wać, gdyż nkutki dla życia ludzkiego 


nie wolno maniedby 
sa bardzo 


niebezpieczne, Ruptura staje się wielką jak głowa 


wikłania kiszkowe, 
1 dzieci. 


świadectwa pochwalne 


Prof, dr, R, Barącz, 
dr. B, Kielanowski 


Bpecjalne lecznicze bandaże ortopedyczne gumow: 
mojej metody usuwają radykalnie 
niejsze | najzastarzalsze ruptury u mężczyzn, kobie! 
Na ukrzywienie kręgosłupa, przeciw two 
rzenin się garbów í gruźlicy, leczn, gorsety ortope 
dyczne, Dla skrzywionych nóg i płaskich bolącycł 
stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne ręce 1 nogi. 


prof. dr. J. 


ludzka | konewka spowodować może śmiertelne po- 


najniebezpiecz 


— 


wystawil! prof, uniwersyt. 
, prof 


Spec. J]. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Łódź, mi, WÓLCZAŃSKA NB. 10, front parter 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest 


tel. 221-77. Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
konieczne, Ubezpieczonych w Kasię Chorych 


m. Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘROWANNKA. 


Od dłuższego czasu cierpiałem na obustron ną przepuklinę. 


Dziś dzięki W. P. Dyr. 


J. RAPAPORTOWI zamieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10, pozbyłem się całko- 


wicie przepukliny bez operacji i za to na tem 


mięjscu składam serdeczne podziękowanie, 


(=) Franciszek Mentlewiak 
Łódź, nl. Grochowa Nr. $. 


e- 
o- 


EHT 


Nowy szpital dla obłąkanych 


w Cheimie. 


Warszawa 28.10. W przyszłym 
tygodniu otwarty zostanie IQ z rzę- 
du okręgowy szpital dla umysłowo 
chorych w Chełmie w woj. lubel- 
skiem, obliczony na 1.000 chorych. 
Nowy zakład przeznaczony będzie 
dla woj. lubelskiego i wołyńskiego. 


LJ . e 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Prezydent Hoover, udający się na 
wiec przedwyborczy w Detroit, siedzibie For- 
da, został obrżucony kamieniami 

(—)Prośba mahomeętan o zwoinienie Gandllę 
go z więzienia została przez rząd au, elski od 
rzucona. 

(—) Ostre walki przedwyborcze wybuchły 
w kilku miejscowościach Niemiec, W Bamber- 
gu hitlerowcy obrzucili samochód Brueninga 
kamieniami. 

(©) W Dzienniku Ustaw został ogłoszony 
dekret o granicy morskiej pafstwa. Szero- 
kość pasa terytorłjalneżgo została określona na 
3 mile morskie (5555 metrów) od brzegu, wo- 
dy zatoki Puckiej oznaczone zostały jako wo- 
dy wewnętrzne, 

Szerokość pasa przybrzeżnego W. M. 
Gdańska określona została na 6 mil. morskich 
Rozporządzenie to wchodzi w życie w 15 dmi 
po jego ogłoszeniu. 

(—) W więzieniach warszawskich w dnie 
wczorajszym nastąpiło zwolnienie z racji am- 
nestä 350 więźniów, Naiwięcej osób zostalo 
zwolnionych w więzieniu przy ml. Daniłow- 
skich, bo około 200. 

(—) Na terenie uniwersytetu warszawskieze 
doszło wczorał do burzilwych zajść na tle 
protestu przeciwko podwyższeniu opłat aka- 
demick*ch i ograniczeniu autonomii. Wohec 
zakazu urządzenia zebrania w obrębie uniwer- 
sytetu, kilka grup młodzieży liczących po 200 
do 300 studentów udało się pod gmach mini. 
sterstwa oświaty wznosząc okrzyki przeciwka 
nadmiernym onpłatom 1 zażydzenłu wszechnie 
polskich. Pol'cia zapomoca stkawkł motorowej 
rozprószyła manifestantów. 15 osób aresztowa- 
nu. 

(--) W Dziennikn Ustaw ukazało się m. m. 
rozporządzenie ministra skarbu o wycofaniu z 
oh'egu z dniem 31 styczna 1933 roku dwu :loto- 
wych monet srebrnych. 


a 


Po tym terminie monety te można Vedzię je» 1 
szcze wymienić do 31 stycznia roku 1035 śedv- |dziami zadając mu szereg ran głowy i rąk. 


nie w kasach skarbowych. 


Poezatem ukazało się drucie rozporządzenie | 


mitsira skarbu ustzlające wzór nowych monet 
srebrnych. 

(—) Magistrat łódzki obniżył z ważnościa od 
| IFstopada stawkę podatku hotelowego z 25 
procent na 15 procent. 

(—) Sad Okrezowy agłosił wczoraj wyrok 
wzeciwko 8 przywódcom komunistycznej ja- 


roku cześki, występwiącej rod egidą związku robot- 
prowizoryczny "ków i robotnie fabryk | warsztatów przemy- 


sku «włókien'fczego przy ml. Cesielmanej 10 
Skazani zostali: Andrzej Janeczek m 3 lata Jdel 
Głfksmem na 5 lat, Fmi Sloma na 5 lat, Chaini 
Rozenberg na 5 lat, Marjem Zysman na 3 lata. 
Laizer Tobirsz na 5 lat. Ryfka Golsziag na 5 
lat, Moszek, Brukszłajn na 5 lat oraz Józef Za- 


coździa na 3 lata Wszyscy na karę oężkiego | 


więzienia z pozbawieniem praw. 

(—) Fabryka „Dobrzynka* w  Pabłantoact 
zaprononowała robotnikom obniżkę płac w wy- 
sokości 20 procent. Narazie trwają pertraktacie. 
Kuhłaka we wst Kencerzvn. zm. Kłodawa 
wśród zagadkowych okoliczności zamordowa. 
na zastała 60-letnfa Antonina Kubiakowa., Dope 
ra dziś nad ranem. kato godziny 4-64 zrwłoki 
zamordowane znalaz? svn ki, Jan Kubiak 


FERT RE E EIIE OE REE IRERE 


i patefonów. Ceny konkurencyjne 
z gwarancją, na żądanie wysyłamy do do- 
mu na miejscu jest zreperowtuny. Tel. 


ską 116. Wieczne szkło na poczekaniu. 
TERIEN Ki 


W rolach ułównych: 


NIE PREZERWATYWY! — 
lees wyraźnie 

PREZERWATYWY „OLLA” 

winięn Pan żądać, wszystko inne zaś rze 


keme równie dobre, jak najenergiczniej əd- 
rzueać. 


OLLA* 


Prawdziwe, 
jadynie s nazwą ** 


bite żę $ORNEKSERG Przyjmuje © 


Choroby skórne | weneryczne 
Zielona 8, 


powrócił 
Gals. przyjęć od 13 do 1.20 1 od á do 6.20 po poż, 


| 


r. b. w godziaach od 8-ej do 13,30, powin 


NIE WYRZUCAJCIE starych zegarków, po- 
nieważ posiadamy wszystkie części do zegar- 
ków 


(—) Wczoraf wieczorem koło zagrody Jama | zamkniętych. 


1 MAREEZOWA TE OU REY E EO PT REKZTY PZL IE TABA ESN 


| 


190 - 65. Fabr. „Chronometre* Piotrkow- | zwiska 


m 


; mim "ENER" 1 


ale. a E 


w = radka Ji = 


Ar. 2 


LA 
RZĄD $TODÓŁ w OGNIU. 
Straty wynoszą 70 tysięcy zł. 


Turek, 28 października. W dniu wczo- 


rajszym, około godziny 9 wieczór w osadzie 
Dobra, powiatu tureckiego, wybuchł pożar 
w zagrodzie niejakiego Wiłczaka, zamieszka 
łego przy ulicy Wartskiej, Żywioł potęgo 
wał się z każdą chwilą obejmując rząd sto 
dół napełnionych zbożem. 


Energiczna akcja kilku oddziałów stru- 
ży z okolicy zapobiegła szerzeniu się ognia. 
Nad ranem dopiero pożar zlokalizowano. 

Spłonęło 5 stodół wraz ze zbożem í ns 
tzędziami rolniczemi. 

Straty sięgają wysokości około 79,000 z) 
tych. 


Śmiertelny upadek ze schodów. 


Zgon na progu karczmy. 


Wiocławek, 28.10. (od wł, kor.) 
karczmie związkowej w Adol- 
finach gm. Sedzin pow. nieszawskie- 
go spotkało się czterech gospoda- 
rzy, którzy wypili większą ilość wó- 
dek. Jeden z nich [akób Kosiński 


miał zamłar opuścić restaurację i 
schodząc ze schodów, zatoczył się, 
spadł i poniósł śmierć na miejscu. O 
wypadku zawiadomiono władze sa- 
dowe. 


Trup dziecka pod kredensem. 


Straszne odkrycie służącej. 


Łódź, 28 października, W domu przy 
Alejach Kościuszki 18 zatrudniona była 
w charakterze służącej u jednego z lo- 
katorów niejaka Józefa Pasztykówna. 

Przed kiiku dniami Pasztykówna za- 
niemogła wobec czego przewieziono ją 
na kurację do szpitala. 

Chlebodawczyni Pasztykówny zmuszo 
na była przyjąć na czas choroby służącej 


nową dziewczynę. 
Ta wczoraj w czasie generalnego sprza 
tania kuchni znalazła pod kredensem ja- 
kieś zawiniatko. 
W zawiniątku tem znajdowały się zwło 
ki noworodka płci żeńskiej, z widocznemi 
śladami uduszenia 
na szyjce. 


Napad na 


O wypadku odnalezienia zwłok za 
wiadomiono policję, która przewiozła j 
do prosektorjum miejskiego prży ulicy 
Łąkowej. dla przeprowadzenia sekcji le 
karskiej, która niewątpliwie wykaże 
istotną przyczynę zgonu noworedka, 

Zachodzi podeirzenie, że przebywała- 
ca obecme w szpitaiu Józefa Pasztyk: 
powiła nieślubne dziecko, które następ 
nie udusiła, przyczem nie mogąc wy: 
nieść zwłok. włożvła je 

pod kredens kuchenny. 

Niezwłocznie udano sie do szpitala 
w którem przebywa Pasztykówna. Sta! 
chorej nie pozwala jednak na przesłu- 
chanie, 1 

Przy łóżku Pasztvkówry wvstawio- 
na posterunek nolicvinv. 


młynarza z Gdanska. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


2 


Łódź, 28.70. Ubiegłej nocy, około godziny 2 
przy zbiegu ulicy Kilińskiego i Cegielnianej 
został napadnięty przez nieznanych sprawców 
43-letni Wilhelm Steiner, młynarz, zamieszka- 
ły w Gdańsku. 

Napastnicy pobili Steinera tępemf narzę 


Na widok zbliżających się przechodniów na 


YCIE PABJANIC. 


ra 


pastnicy zbiegli. 

Zawezwany lekafz pogotowia ratunkowe 
go, po udzieleniu pierwszej pomocy, pozosta 
wił Steinera na miejscu. 

Dochodzenie w kjerunku ujawnienia xrbije 
głych osobników | ustalenia przyczym zagadko 
wego napadu, prowadzi policja. 


a —— 


Likwidacia domu schadzek. 
Sąd zarządził eksmisję hałaśliwej lokatorki. 


Pabianice, 28 października. Lokatorzy domu 
Nr. 16 przy ul, Targowej w Pabjanicach nie 
mogli spać spokojnie. Co roc odbywały się u 
lokatorki niciakiej Marianny Kercykówej weso 
łe Wbacje, połączone z krzykami pilanych gości 
Hercykowa miała u siebie na mieszkaniu w cha- 
rakterze subłokatora Franciszka Szanieckiezo. 
który był jej kochankiem. 

Sąsiedzi Hercykotwej kilkakrotnie tnterwenio- 
wait u gospodarza, a gdy to nie pomogło — 
dali znać polich. 

Powyższa sprawa znalazła się w dniu wczn- 
raszym na wokandzie Sądu Grodzkiego w Pa- 
bianicach, który rozpatrywał ją przy drzwiach 


Rejestracja rocznika 1912 


Jutro, w sobotę, dnia 29-go października 


ni się stawić mężczyźni, zamieszkali na tere 
nie 4-go komisarjatu policji państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają się od liler: 
O P R, oraż mężczyźni z terenu il-go ko- 
misarjatu policji państwowej, których na- 
rozpoczynają się od liter: LŁ 
MNO. 


5i Film dia młodzieży i dorosłych Potężne arcydzieło 100/0 dźwiękowe, osnute na tle popularnej powieści Marka Twajna 


„PRZYGODY TOMKA SAWYERA” 


JACKIE COOGAN i MITZI GREEN 


st to dramat z życia chłopea słeroty, dramat wie kiej miłośc! I głębokiego poświęcenia, jest to dramat tak żywy i przejmujący, Że każdy widz będzie go prze” 
Początek o godzinie 4-ej. Na pierwszy saans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


| Komunikacja Autobusowa 


ŁODZ-BRZEZINY 


s postoju własnego, 


Autobusy do Brzezin odchodzą 
przy ul Brzezińskiej Nr. 144, Odjazd co godzinę, po- 
cząwszy od godz, B-ej rano do %1-ej wiecu, 
Dojazń tramwajami Nr. 1 i 6. 


DOKTÓR 


W, ŁAGUROWĘIE 


Piotrkowska 70, tel. 181 - 83. 
Choroby skórne, weneryczne Í 
moazopłelowe. i 
oczenis promieniami Rosntgaad. Przyjmuje ed 8,*0 —10 rano 
do 2 i pół i 6 do 8 i pół wiesz, W niedzielą i święta ed 9- 
11,30 rano, Oddzielna Poczekalnia dla pasá. 


DOKTÓR 
REICHER 


horoby skórne, weneryczne | moczopłciowe, 


Południowa 28, tel. 201-93 


48—11 rano i od 5—8 wiecz. w nie 
dziele i święta od 9—1. 


ŻAGUBIONO legitymację Nr. 26,902 Fun- 
duszu Bezrobocia, wydaną na imię Bolesła 


wa Krygiera zam, Nowo - Marysińsku 5, 


Na postawie zeznan zaprzysiężonych świad 
ków, którzy zeznali, że faktycznie Hercykowr 
przyjmowała w swojem mieszkaniu 

parki miłosne, 
Sąd Grodzki w Pabjanicach wydał wyrok za- 
sądzający eksmisję Marjanny Hercykowej 1 te 
kochanka Szanieckiego z zajmowanego milesz- 
kania, r 

Nareszcie lokatorzy domu Nr, 16 przy ul. 
Targowej będą mog! spać spokojnie, 

—0()0— 
Z ZKZ OWY O ERE eE ne ag ane e ona anat UR 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddział: 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyż: 
w niedzielę, dnia 30 październfka r. b. « 
godz 12 min. 30 w poł. w sali YMCA, Piot 
Lowska 89, dr. Lamentowski wygłosi odez: 
n.t. „Jak walczyć z bezrobociem*, 1) Z 
gadnienie, nad którem każdy powinien s 
zastanowić, 2) Zagadnienie, do rozwiązz 
pia którego każdy powinien się przyczyni” 
3) Tylko samopomoc spoleczeństwa, świe” 
mm celu, czynna Í wytrwała może zapewn 
| akcję walki z bezrobociem i korzystne q 
wszystkich rozwiązanie*. 


Wstęp bezpłatny. 
„RETE W TZ ZOE 


DR. ZIOŃĘKOW$SKI 
UL. 6-ge SIERPNIA 2, 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


Od 8—8,%, 3—4 1 8—9 wiecz, 
w niedzielę od 10 do 1 po poł. 
DLA PAŃ ODDZIELNA 


Dla niezamożnych ceny leczn!o. 
DR. MED. 


nakórne, weneryczne 
meczopełołwe. 


Cegielniana 15 tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8 do 11 i od 4 do 8 w niedziel: 
t twięta od godz, $—1, Dis niezamożnych ceny leczn! 
A A z a z 


Dr, Med. 
Mo 


GLAZER 


Choroby skórne i wonorycne 
powócił 
Zielona 6, tel. 185-49 
Przyjmuje od 12 — 21 od 7 — 8.30 wiecu. 

T EA R TA ia 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski Przę- 

dzalniana 91. 


SKLEP SPOŻYWCZY do 
Kątna 62. 


POTRZEBUJĘ epólnika do interesu dobrze 
prosperującego z kapitałem od 4000-do 8 ty 
sięcy. Oferty składać pod „Spólnik*, 


PRZYBŁAĄKAŁ się pies wilk, do odebrani: 
za zwrotem kosztów ul. Pryncypalna 51 
Klimczak Tomasa, 4 


sprzedania. 


| książę Fedor Aszkelam poprosił 


LCE © 


POD ZNAKIEM ZŁOTEJ GKHRYZARTEĄŃYW, 


Człowiek za „Murermn* 


Stosunek narodu japońskiego do swego władcy. 


Tokio w ku. |nawet odwracać się plecami do orszaku ce 

„Jego Cesarska Mość pochodzi od Ame |sarskiego, gdyż panował przesąd, że wis 

mtu, bogini słońca, a cnoty jej były rów-;dok syna słońca oślepi spoglądujących na 
pie jaśniejące i dobroczynne, jak promie | niego: 


nie tego ciała niebieskiego... 
„Rządy nad Japonją sprawował p'er- 
wotnis książę Nineji Mikoto, wnuk Ame- 


Jspończycy nie lubią mówić o swym 
władcy do cudzoziemców. Udają nieświado 
mość lub naprawdę nie znają szczegółów 


ratsu. Gdy miał zostać cesarzem, babku 
rzekła mu: 

„— Będziesz panował nad tym krajem, 
» panowanie twoje trwać będzie tak długo, 
dopóki trwać będą gwiazdy i nasz świat“. 

„Na tej podstawie powstało nasze pań- 
siwo“. 

Takie są pierwsze zdania 

podręcznika historji Janonji, 
nżywanego w szkołach początkowych tego 
państwa. Dzieci szkolne powtarzają je z 
sbożną czcią. która na zawsze utrwala się 
w ich serench. 

Nawet gdy dorosną, i zdarzy się im zwąt 
pić o tem cudownem pochodzeniu mikada 
-- ©o przytrafia się niekiedy — mówią, że 
„wierzą w to pomimo wszelkiego nieprawdo 
podobień:twa** Japończycy dumni są 
ewej dynastji, najstarszej w świecie, jak 
twierdzą, 

Pomi'aąwszy powyższe legendarne 
ło jei pochodzenia, wspominają o tem, 


renet ju limma Tenno, historycznego założy 
eiela dynastii. a obecny władca jest zkolei 
224.1ym panu jącym. 

Jest rzeczą dość trudną d'u obcokrajow 
ca zrozumieć usto unkowanie się nowocze 
nego Japończyka do swego władey. Uczu: 
cie tò — zresztą — nie zawsze było jednako 
we. 

Za czasów Sżogunów i klanów feodal- 
nych prnujący nie cieszyli się bałwochwa) 
ezem przywiązaniem swych poddanych. 
Hiearja notuje wypadki buntów, uwięzienia 
i rzezi. Dziś zaś wraz z miłością ojczyzny 
nezncie bezeranicznego oddania dla cesarza 
wszystkich kns jest pewnikiem niezachwia 
nym. 

Japończycy nia odznaczają się naogół re 
Haijnością, lecz stworzyli rodzaj religii =z 
czci dla władcy swego, który jest zarazem 
głową szintoistów. 

Przed kilku laty minister Oura rzekł. 
co następnie: «Jeżeli ktoś sądzi, że naród 
nisz potrzebuje religji. niech wyznaje re- 
feio patrjatyzmn i wierności. relizją imper 
jalizmu — innemi słowami uwielbienie ce- 
srz“. 

Bvło to dziwne zdanie w ustach nowo- 
czemego-męża stanu, lecz zrozumieć trzeba, 
że mikado jest dla swego narodu więcej niż 
wdea, bo symbolem potęgi i straszliwej 
dumy narodu. 

W szkołach dziect padają na kolana 
przed portretem cesarza. Portrety pary ce 
sarskiej umieszczone są*we wszystkich szko 
łach. ale,zoltaczyć władców, choćby w prze 
locie, jest rzeczą nieomal niemożliwą. 
Przed przejazdem panujących  „oczyszcza- 
ja" z tłumów ulice, 

okiennice domów muszą być zamknięte, 
firanki — zaciągnięte, a wszystkie głowy 
pochylone. Dawniejszy przepis nakazywuł 


| go, co rohi. 


ze 


Źród- 
że 
w roku 660 przed Nar. Chr. odbyła się ko 


J. Kessel 


życia mikada. 


drażnieniem pod maską uprzejmości: 

— Nie wiemy ani tego, co myśli, ani te 
I mniejsza o to. Dla nas jest 
mikndem, i to wystarcza! 

Trudno określić, czy popełniliśmy 
mi pytaniami nietakt tylko, 

czy też święrokradztwo. 

Zwrócihśry się ze swą cisknwością da 
kolonii europejskiej i  posel:tw. Lecz 
w tem środowiskn mikado nchódzi za postać 
hezharwna, pozbawiona orvrinalności. 

Tem nonetn'eicze hvłą Ma nas mnrna”e 
nie. na meknei karcie, ozdchionej 
chryzantemą, na zabawę w ogrodach mika- 
da. 

Przy wejścin rnalażliśmy się w thamfe. 
lecz przedstawicieli prnsy skierowano do 
miejsc zarezerwowanych i odgrodzonych od 
aiżby. razem z wyż'zymi funkcjonarjusza- 
mi państwa i dostojnikami. Wszyscy sie- 
dzieli przy długich stołach przy herbacie, 
a przed każdym gościem leżnł dar cesarski — 
bonibon'eri « z cukierkami, ozdobiona złota 
chryzaatemą. 

W pewnej chwili rozległy się OTA 
lijne dźwięki japońskiego hymnu narodowe- 
go: Wszyscy goście pow tali z miejsc. 
rząc szpałwr z boku alei, zgięci w niskim 
ukłonie. Żadne pornszenie nie zdiudzało 
wzruszenia, gdy ukazał się orszak. 

Orszak? Pojawił się przedewsżystkiem 
móstrz ceremonji, drobnego wzrostu, zaafe 
rowany człowiek w rużurku, a zaraz %i 
nim cesarz Y frohito, w skromnym mundurze 
rezedowego koloru i czerwonym ko'nierzu. 
z jadną tvlko adznaką na piers'ach* Jest 
to szerupły młody człowiek w złotych okn 
larach. a spoirzente iero zdradza 
Od ersu do czasu 


sWe 


złota 


two 


jakieś 
ge- 


dziwne zmeczen'e. 


Książęce Noce 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄIKL: 
W pensjonacie starej panny Mesureux w cl 
chej uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro- 


(ayjscy z szoferem (poprzednio lekarzem) Szu- 
| wałowem na czele. 


Jeden z mieszkańców pensjonatu wytworny 
pannę Mesu- 
reux o salon ną 12 stycznia wieczorem, ce- 
lem urządzenia rosyjskiego Sylwestra, 

W jednym z pokolków leżał ciężko chory 
Jo-letni Wasia, któremu  ubóstwiający go oj- 
ciec Aleksy Dmhtrycz, dziennikarz. przygoto- 
wywał na spirytusowej maszynce śniadanie. 

Na prośbę oxa zbadał Wasię Szuwałow 
tóry zakazał mu wziąć udział w zabawie ayl- 
westrowej. z powodu zupełnego wyczerpania 

Młoda Helena i jel starsza siostra Natalja 
| Borysowny ubrały salon I nakryły Stół do wie- 
uzornej uroczystości 

W uczcie prócz księcia Aszkelianiego wziął 
vdział przyprowadzony przez Szuwałowa były 
przemysłowiec, chłopskiego pochodzenia, Ir- 
| tysz 

Aszkelant wręczy! Szuwałowowi 30.000 fran- 
ków uzyskanych ze sprzedaży klejnotu ro- 
dzinnego na zakup samochodu Do tej same! 

- douat Irtysz, chcąc ją pożyczyć 
na założenie kopalni. Nagle w drzwiach uka- 
zła się blada twarz Wasi, zwablonego weso- 
lemi odgłosami dochodzącemi z sali. Robił wra- 
tene trupa. Helena Borysowna kazała mu 
wrócić do łóżka i obiecała go natychmiast ud- 
więdzić. 

* =- * 
| Nagle ukazała mu się twarz Alckse- 
g0 Dmitrycza, odarta z tego wszystkie- 
go. co dla niego ty!ko miało znaczenie, 


laka, jaką musieli ia widzieć inni. Do*l 


Przedruk wubroniony. 


piękna twarz! miękka. 


prawdy. 
pokryta żółtawym zarostemi.. 
Czuł całą niegodziwość szarpiących | 


go przeżyć lecz Czuł się zbyt bezsilny, į 
bv im się przeciwstawić Tak! 
chnięty czerwony nos. nos pijaka, 
opadające skarpetki i wszystko. 
Chwyciło go straszne uczucie. które- ; 


go nie będzie przez całe życie mógł za* 


i te 


pomnieć i za każdym razem, gdy wspo-| 


mnienie tej chwili pow róci. będzie drżał 
ze wstvdu i wstrętu do samego siebie 
— ale teraz zawładręło nim ono niepo- 
dzielnie: nienawidził ojca. 

Macierzyńska tkliwość. bezbrżzeżna 
miłość Aleksego Dmitrycza straciły na 
sle swą wartość wobec  niechlujstwa 
starca. które za chwile uderzy Oczy 
rieleny. 

Wasia w nagłym błysku świadomo- 


ści zrozumiał jasno. z lak wielką siłą 
pociągała go ku sobie Helena z siłą 
zdolna zniszczyć w nim nawet miłość 


dla oica. Wściekłość. z iaką zbrukał o- 
braz ojca. zwróciła się przeciw niej. 
podczas gdy gorączkowo zbierał śmie- 
cie i papierv, rzucając je w kat. bv zá- 
wrvć je iakoś sazetą. 

„Czy tylko przvidzie?* myślał. nie 
wiedząc nawet. ile dałbv za to, bv nie 
dotrzymała obietnicv. „lak. zapewne 
ponieważ twierdzi. że nigdy nie złama- 
ła słowa. — ale jedynie dlatego. Jeżsii 
mi da tę jałmużnę. to poto. abv się ode- 


Na ntisze ciekawe indagacje 
odpowiedziano nam wkońcu z pewnem roz 


stem mechanicznym salutował podwładnych 
oglądając nie twarze ich, 
a zgięte plecy i knrkt, 

O dziesięć kroków za mikadem szła cesa 
rzowa, ubruna po europejsku, w różową 
euknię, przybraną koronkami. Niekiedy 
wyniośle kiwała głową, o długiej wąskiej 
twarzy i skośnych oczach. 

Po tem ukazanu się pary cesarskiej 
wkrótce rozeszły się tłumy, każdy gość z 
z bambonierką o złotej chryzantemie w rę- 
km jedynej — może — miłej pamiątce z 
nieciekawego piknikn cesarskiego. 

Przy tej sposobności francuski - dzienni- 
karz. gdy rozmawialiśmy o człowieku za 
symbolicznym „murem“, opowiedział nim 
anegdotkę z czasów, gdy ten wszechnotężny 
a tuk samotny władca o bezdennie znudzo- 
nem spojr-"niu. hyt jeszcze tylko nustępcą 
tronu i podróżował po Europie. 

Było to w Parvżu. Chciał wysiąść z me- 
tro, lvez pociąg już rmszał. więc urzędnik 
j?nirzymał ta ruchem stanowczym i zatrza- 
«nqł drzwiczki. 


„= - Beł to pierwszy wypadek, — opowia 
da niekiedv melancholiinv potomek bogini 


słońca. — że potraktowano mnie jak czło 
wieku 
on Żreja 


T jest to najmilsze wsnomnienie mo 


al” Grzvhnwski 


pr 


i a s 


PPE 


—a 


Zemsta uwiedzionej Argentynk; 
Służąca zabiła dentysię 


Margarita Molina, Argentynka ubikacji kapielowej dentysty. 
lat 28, była służąca u dentvsty Car-|Znajac iego zwvczaile, wiedziała. 
losa Paradiso, który w krótkim cza- |bedzie musiałą czekać do godzin 


ste zawiązał ze swoją służącą stosu- 
nek miłosny. 

Dentysta i służąca żyli bardzo 
zgodnie, ale w jakiś czas potem, roz 


7-eįi rano, kiedv to dentvsta miał 
zwycza! brać kapiel. 

Dwie nastenne godzinv oczvki- 
wania, nie zmniejszyłv checi zemsty 
poczęły się kłótnie między kochanka | Margaritv. Nie zawiodła sie też w 
mi. Pewnego dnia, dentysta wyrzui- [swoim oczekiwaniu i o go 'z. 7-ei ra 
cił z domu kochanke. zakazując jej|no, usłyszała kroki dentvsty OE 
przestąpić próg swego domu. Żalącego sie do nubikacii kapielowef 


, Margarita postanowiła zemścić 
się na swym uwodziciel. Nie ma 
iac jednakże wstępu do mieszkan'a 
dentysty, weszła wieczorem na po 
dwórze domu zamieszkałego przez 
eks-amanta, skad udało jei się dostać 
niepostrzeżenie na poddasze g-cio 
piętrowego domu. gdzie przeczekała 
do g-i godziny rano. 

Znajac plan domu, 
z okna na 2-gie pietro 

5 po sznurze 
ipo przebyciu tej niebezniecznej po 
dróżv, wcisneła się przez okno do 


Wojna małych Japo 


opuściła się 


| 
| 


Nie przeczuwaijacv nic złego, ni 

tvsta otworzył drzwi 

ujrzał swoja dawna kochankę z wy 

mierzonym na niego rewolwerem; 

chciał coś przemówić, lecz w teiże 

celnym, strza- 
go trupem 


sekundzie Marsarita 
łem w serce, położvła 
na miejscu. 

Huk strzału rewolwerowego. zbu 
dził sasiadów, którzy widzac co się 
stało — wezwali policię. 
Morderczvni. sprowadzona do kc 
misarjatu zachowywała się bardzo 
spokojnie, 


nczyków z literami. 


Niezwykły wysiłek umysłowy. 


Utyskujemy na przeciążenie 
ne naszvch pociech? Przypatrzmy 
dla porównania. jak pracuje 
szkolna Dalekiego Wschodu! 


szkol-|turalną Japonię. Tam dziecko rozpocz: 
się| na normalna naukę już od szóstego roku 
młodzież| życia w szkole poczatkowej. 


yi gdzie kurs 
niższy trwa lat 4, wyższy — 2. Potem 


Mamv w tej chwili na myśli tak ku|-| następuje szkoła średnia. oparta na wzo- 


TO TYSIĘCY 6 2 REWOLUCJE, 


W Stanach Zjednoczonych istnie 
je organizacja „Cór Rewolucji”, gru 
puiąca 170.000 członkiń, 
wywodzących się od żołnierzy z woj 
ny o niepodległość amerykańska. W 
kraju, nieposiadajacvm wielkich. ro” 
dów. stanowią one. wraz z „Synami 
Rewolucji”. coś w rodzaju arysto- 
kracii amerykańskiej. 

Delegacja czternastu „Cór Rewo 
lucji” bawiła w tych dniach w Pa- 
rvżu celem złożenia władzom miej- 
skim stolicy nadsekwańskiej pamiat 
kowego medalu, wvbiteco na cześć 


Ararzt do ratowa- 
nia załóg łodzi 
podwodnych. 


Madryckdemu inżynierowi 
Adrianowi Alvarezowi Riu 
zowi udało się skonstruo- 
wać generator powietrzny, 
który umożliwia r zbitkom 
łodzi podwodnych utrzymy 
wać się przez dłuższy czas 
przy życiu. P-dJezas prób 
wylna'azc p © vwal wapa 
„acie cługcśc. m. SU em. 


pod wodą. 


Przycisnął konwulsyjnie rękę do ser- 
va, tak boleśnie przeszytego ostrzem te- 
ro nieznośnego wspumnicnia i z jeszcze 
większa pasią moncłozowa!ł dalej: 

„A kiedy przyjdzie? Powiedziała: 
że za pięć minut: już skłamała. (Od chwi 
l. gdy powrócił do pokoju. czas dłużył 
mu się nieznośnie) Być może za godzi” 
nę lub jeszcze później. To- zrozumiałe, 


„ha dole tak się świetnie bawią. Nie my- 
rożluna, |śli, że na nią czekam. 


Że z każdą Se- 
kundą trudniej mi jest oddychać!... Ni- 
gdy nie bvła chora. Czy śpiewa jesz- 
,cze? Nie, nie słyszę. Boią się, abym 


Ten spu- |nie wrócił. Mieć do czynienia z chorým. 


to niezbyt zabawne! Żeby się tylko nade 
mną nie litowali. Ach nie, nie chcę... Ani 
żeby mnie traktowali jak dzieciaka. 
Pójde. Powiem im“ 

Bliski był już nerwowego ataku. 
edy na korytarzu dały się słyszeć lek 
kie kroki. Jak oparzony. zdjął palto i 
i rzucił się na łóżko. . 

Gdy Flelena zbliżyła się. niosąc fili- 
żŻankę herbaty, ponad którą łagodnie u- 
nosił się obłoczek pary, chłopiec śledził 
pałającym wzrokiem wyraz jej twa- 
rzy. 

„Jest opanowana”, } 
„i nie duje poznać po sobie 


myślał z goryczą 
obrzydze” 


mia. Ale ja to doskonale odczuwam. że 
tylko mvśli o tem, aby pow rócić do 
tamtych. Niech idzie. miech idzie. nic 


zatrzymuję jej wcale”. 

— Oto herbata — rzekła — może 
potrzymać panu filiżankę? Musi pan 
być zmęczony. 

— Dziękuję, wypiję sam. nie jestem 
kaleką. 

Gdvbv Helena nie panowała tak do- 
brze nad sobą. nie mogłaby ukryć swe- 
vo zdumienia. Co za słowa i co za ton? 
Znała przecież łagodność i ulegtość 
Wasi! Lecz przypomniała sobie strój 


mnie odczepić. Oczywiście przesz kadza-|Chłonca. w jakim wciąznięto go do sa- 


velłądem 
nantofla- 


lem w zabawie. Z moim. w 
tvm śmiesznym płaszczem 1 
mij“ 


ilianu i. ponieważ sama była dumna. 


Wy- 


haczvła mu. że cierpiał ieszcze z tego 


l powod 


i wysokości 1 m. £0 cm: |zauważyła, 
w ciągu dwunastu godzin |podłodze i 


Wzruszająca ceremonja na pokładzie. 


Francuzów. 

Wśród „Cór Rewolucii” 
nie również kult dla 
Wspomniana delegacja, 
się na pełnem morzu w 
Europy na parowcu 
„Champlain”, uczciła 
rocznicę bohaterskiej śmierci Pu- 
łaskiemo pod Savannah. Na pokła- 
dzie statku odbyła sie z tej okazii 
wzruszająca ceremonia. a ponieważ 
brak było sztandaru polskiego „Có- 
ry Rewolucji” 

uszyły go własnoręcznie. 
Iw dniu 1r bm. jako w rocznicę 
śmierci Pułaskiego. powiewały na 
transatlantyku „Chamnlain” sztan- 
dary Polski, Francji i Stanów Zie- 
dnoczonych, oraz bandera „Cór Re 
wolncji”, bv uczcić pamięć wielkiego 
Polaka. | 


kwit- 
Pułaskiego. 

znajdując 
drodze do 
francuskim 
solennie 133 


rach. europejskich doprowadzająca do 
studiów akadrmickich. 

Od r. 1871 istnieje w Japonii przy- 
mus szkolny w okresie od 6 do 14 flat 


Życia, bardzo 
surowo przestrzegany. 
Dla najmłodszych dzieci istnieją tvsią- 
ce wzorowych ogródków  freblowskich 
Starsze kształcą się w szkołach po 
czątkowych. których liczba - wynosi 
25.000 na 90 milionów ludności 
Największym wvsilkiem dla. umysłu 
dziecięcego jest nauka pisma iupońskic 
g0. pisma dźwiękowego ..kana*, oparte- 
ġo na znakach w rodzaju hieroglifów w 
liczbie 50.000. Conajmniei 3.000 znaków 
trzeba sobie przyswoić dła wyrażenia 
poieć potocznych: przeciętny inteliceni 
umie ich napisać około 4.000, 
a przeczytać 10.000. Łatwo sobie wyo: 


brazić. ile nameczyć się musi dziecku 
japońskie, zanim tę wiedzę posiądzie. 


Co znaczą wobec tego nasze wątpliwo- 
+ ść „ : 
Ści z powodu „ó“, fZ» i „ż ! Mali Ja- 


poñczycy mają takich kombinacyj ` ty- 
siące. to też wyktiwaja je do 16 roku 
Życia. 


r 


GROZNE ZABAWKI MALCA. 


Straszne odkrycie matki. 


Także się przeraziła jedna z ma- 
tek amerykańskich, mieszkanka Ka 
rolinv Północnej, gdy, wchodząc do 
pokoju swego dwuletniego svnka, 

że chłopczyk siedzi na 

naispokojniej bawi się z 
dwoma dużemi 
grzechotnikami. 


ileden z nich wvgodnie się zwinął na 


iego kolanach. a drugi leżał obok i 


— Ale ja wcale pana za takiego nie 
uważam — rzekła wesoło — pan wie 
w term. 

— Nie, nie wiem nic — odpowiedział 
przez zaciśnięte usta — wiem tvlko tylc. 
Że dla wszystkich jestem ciężarem. 

— No, Wasia. niech się pan uspokoi 
— wszyscy przecież pana tak lubią. 

Miał nadzieję. że doda i „żałują* co 
pozwóliłoby mu dać upust goryczy, jaką 
czuł w sobie. ałe Helena ograniczyła sie 
na obeirzeniu się za czemś. na czem 
mogłaby usiąść. Nie znalazłszy krzesła 
usiadła na kanapie Aleksego Dmitrycza 
Spreżvny wydałv głuchv ięk. 

— Niezbyt miękko — szydził chło- 
pak- — Cóż pani chce. ojcu to wystar- 
cza Ponieważ zdcbvła się pani na li- 
tość aby tutaj przyjść. zdobędzie się pæ 
ni na to. bv pocierpieć kilka minut. 

Ponieważ nie odnowiadała. tviko pà- 
trzyła nań przenikliwie swemi głęb(- 
kiemi spokojnemi oczyma. odwrócił gło 
wę i kończył. udając, że mówi do sie” 
bie: 

— (idy Ania przychodzi. to siada na 
ióżku. wcale jej to nie krępuje. Ania jest 
bardzo miła. szczera. bezpośrednia, za- 
raz wiadomo. co myśli. 

Helena milczała ciągle. tylko jej de- 
lkatnie zarysowane waskie brwi ścią” 
cnety się lekko Wobcc takiero jej za- 
chowania sie Wasia czuł sie bezradny 
i ponieważ za nic nie chciał dopuścić 
by zananowało milczenie. które. iak mu 
się wydawało. pozwoliłoby Helenie od 
czuć jeszcze większą pogardę dla nie” 
go, zapvtał: — Obiad był wesoly? 

Helena pomyślała, że wzburzenie 
chłopca minęło į że zacznie się zwykła 
rozmowa. Gniew, jaki zaczął kiełkować 
w jej sercu. rozproszył się. Tak sie li- 
'owała nad tym biedakiem! Tak bar- 
czo lubiła jego merslną czystość jero 
mieskazitelność i: te pełną czułości po- 
wściągliwość, jaka wobec niej cechowa | 
ła go zawsze. 

— Obiad? — odnowiedziała serdeczi 


Idy, chciał przekonać 


nic widocznie nie miał przeciwko te” 
mu, że dziecko go głaskało. Brat 
matki, który złapał te jadowite ga- 
siostrę, że nie 
zrobią żadnej krzywdy dziecku. 
Dzienniki amervkańskie oświad- 
czaja, że matka ta namvśla się teraz 
czy nie pozostawić żywych „erze 
chotek” jako zabawki dla syna. 


—— 


nym tonem — zupełnie się nie udał 
Szuwałow uważwł za stosowne przyprc 
wadzić czlowieka, być może nawet dość 


ciekawego, prawdziwego „kułaka*, ale 
tak wulgarnego, że zepsuł mi całą 
przyjeniność. i 

— Nie, nie. Bardzo proszę, niech pa- 
ni sobie nie zadaje trudu — z- sarkaz- 
mem wykrzyknął Wasia, 

— Ależ o co chodzi. co pan myśli? 
— szepnęła zdumiona. 

— Widzę. że chce mi pani oszczę: 


dzić przykrości. Jednak nie może pani 
opowiadać o wesołej zabawie mnie, ktć 
ry spędziłem Svlwestra w tej norze. 
chociaż dobrze pani udaje. zajmuje pa- 
tia tylkorjedna myśl: powrót do nich. 

Helena nie poruszyła się. zdjęta jeć 
nocześnie oburzeniem i litością. Ta pa- 
sia, z jaka podejrzewa? każde jej sło- 
wo. każdy ruch. gdy oña przez cały 
wieczór cierpiała czując. że Wasia: jes! 
samotny i smutny i przyszła do nieg: 
z prawdziwą przyjemnością. raniła ją 
okrutnie, Ale zdawała sobie sprawę. że 
rałodzieniec przeżywał jedną z tvch go- 
dzin szaleństwa, gdy chorzy skłonni są 
nbwiniać cały świat za swe cierpienia. 

— | zbyt dobrze panią rozumiem — 
kończył nieszcześliwy z dzikim uporem. 
akbyv schwvtanv w tryby nienawiści i 
niesprawiedliwości. — Nie jestem « ani 
„abhawnv. ani piekny. ani elecancki Je- 
dvnie mói olciec może mnie znosić. 
Ach! jesteśmy stworzeni na to, by Się 
rozumieć. 

Helena podniosła sie rantownie. In- 
stvynktawnie nczvriła ten ruch. abv g9 
powstrzymać Wasię. Po jego tonic, 
snoirzeniu odeadta. że zacznie szwdzić 
z Aleksego Dmitrycza. a nie  chejała. 
nbv miedzy nią a Wasia istniało takie 
wsnomnienie. Tegoby sobie nie przeba- 
czyt 

-— Mvślę. że dzisiaj sprawiam nanu 
ntzyłkrość swoja obecnościa — rzekła 
przyjaźnie. — Lepiei będzie iak odej- 

de (D. c. n) 


. 
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Życie Warsza wwy kilku 
wierszach. 


Odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzeńie magistratu w sprawie dal- 
szej wypłaty wzglednie obniżenia 
wypłąconego pracownikom miej» 
skim 15 proc. dodatku. Po dłuższej 
dyskusji postanowiono przedłużyć 
do 1 lutego 1937 r. wypłatę zasiłku 
przyznaego pracownikom wydziałów 
administracvjnych po  skreśleniu z 
uposażeń dodatku stołecziego na 0- 
kres 3 miesięcy od dn. I lipca r b. 
Tednocześnie polecono wszystkim 
naczelnikom wydziałów administra- 
svinvch oraz dyrektorom i kierowni 
kom. tych instytucyvi i przedsię: 
biąrstw miejskich, dzie uposażenia 
są regulowane na tvch samych zasā 
dach co w wydziałach administra- 
cyjnych. aby podali do wiadomości 
pracowników, że zasiłek będzie. wy- 
płacanv jedvnie do końca stvcznia 
19047 roku. Zasiłek wypłacany będzie | wztszes www Zw w Z z 
również osobom mobierajacym zao- 
patrzenie emerytalne, oraz tvm eme 
rvtom i ich rodzinom, którym od 
dnia T lipca r. b. skreślono z emery- 
turv dodatek stołeczny. 

1 4 < 


Prasa stołeczna 
kój sfer lekarskich i 
warszawskiego wskutek nowego ek- 
spervmentu magistratu m. st. War- 
Szawv. Wydział szpitalnictwa muni- 
ćwpium stołecznego postanowił w| 
dziwny sposób poradzić sobie z cia- | 


śnota panuiaca w zakładzie psychia 


wyraża niepo” 


społeczeństwa 


Wobec licz- 
nowych pa- 


trvcznym ..Żofjówka”. 
nych bardzo zełoszeń 
cienfów. wydział zdecydował urlo- 
pować pewnych chorvch na różne 
okresy I przyjmować na ich miej- 
sce czasowo innych pacjentów. Fks- 
neryment ten może mieć jednak w 
pewrńvch wypadkach: tragiczne skut 
ki. gdy któryś z „.urlopowanvch 
warjatów” dostanie ataku, przeby- 
wając w zdrowem środowisku, cze 
go też ow wiają się wspomniane sfe 
ry lekarskie. s ” » 

W przyszłym tygodniu odbędzie 
się premiera drugiej zkolei rewji w 

„Bandzie” pod tyt. „Jarmark śmie- 
chu” „która od A do Z zbudowana 
bedzie na śmiechu i humorze. Prócz 
stałego zespołu ulubieńców stolicy z 
Ordonówną na czele wystąpi — He 
lena Buczyńska. 

W "Teatrze Mttystów odbył się 
poranek, na którym /Tacjana Wysoc 
ka opowiedziała o tem, jak balet pol 
ski otrzymał medal w Paryżu i po- 
kazała „Images polonais", balet na- 
orodzony na międzynarodowym kon 
kursie choreograficznyny. 

. 


Nastapiło zamknięcie wystawy 
budównictwa drewnianego na „Biela 
nach p. n. „Tani dom własny”. Zam 
knięcia wystawy dokonał szef Biura 
Ekonomicznego Prezydjum Rady 
Ministrów . n. Lechnicki w obecno- 
ści Prozeę P. K. O. Grubera, dyrek 
tora /'G K. Gar busińskiego, dvr. 
AA radcy Kaczorowskiego, 
czł nków komitetu wvstawy i Tow. 
Reformy Mieszkaniowej. Wystawa 
trwała 30 dni. Zwiedziło ią około 30 
tvsięcv osób. W tem 14 wycieczek z 
całej Polski, Wiekszość domków zo 
stała już zakupiona, co do reszty pro 
wadzone są pertraktacje. Wmpobli- 
żu osiedla-wvstawv wykupiono spo- 
ro parcel, na których w naibliższym 
czasie powstaną nowe domki. 


BERNARD DOUMENS. 


Wizyta bez znaczenia. 


Na bilecie wizytowym, który. wniosła 
służąca, ubrana według wzoru subretek 
scenicznych, pod nazwiskiem Heleny 
Louvier widniało kilka słów następują- 
cych, skreślonych ołówkiem: 

„Zi rekomendacji kuzynów Sz. Pani, 
Louvier'ów z Provins". 

Pani Maurel błyskawicznie opuściła 
binokle na rączce, a lekki rumieniec poja 
wił się na jej bladej twarzy pod srebrzy- 
stemi włosami. 

— Czy ta pani powiedziała ci, o co 
p posh — zapytała z wahaniem po 
kilku chwilach namysłu, 

—Nie, proszę pani! 

— Niech zaczeka  chwileczkę!...' 
zresztą, niech wejdzie zaraz, 

Zakreśliła ruch wymowny, oznaczają- 
cy: „Zobaczy się!” 

Gość — Helena Louvier, była młodą 
kobietą, lat około dwudziestu pięciu, 0 
sylwetce, przypominającej do pewnego 
stopnia angielską pielęgniarkę: w sukni 
hronzówegó koloru i białym kołnierzy- 
ku o szerokich wyłogach, białych, krót 
ich rękawiczkach bez mankietów i obi 
wiu z żółtej skóry. Jedynie beret w od- 
tieniu sukni, zawadiacko umieszczony 
nà jednem uchu. cżywiał surową pro- 
stotę stroju, odsłaniając piękne włosy 
szatynki o złotym odcieniu, uczesane Z 
rozdziałem pośrodku gtowr. 


A 
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Studentka skoczyła z I-go piętra.| Zaoszczędzony grosz w rękach oszusta, 


żyta dyw kona w szpitalu. 


Ze Lwowa dono 

Wczoraj rita pogotowie ra 
tunkowe na ul. Arciszewskiego 8, 
gdzie pewna młoda dziewczyna, w 
przystepie ataku nerwowego w za” 
miarze samobójczym > skoczyła z II 
p. na bruk odnosząc ciężkie obraże- 
nia na całem ciele. 

N realności przy ul. Arciszew- 
skiego 8, mieszka em, radca skarbo- 
wy Józef Nahrejko z rodzina, Ted- 
na z córek jego Józefa RCzęszczała 
na wydział filozoficzny U. T. K. we 
Lwowie i ub. roku- zachorowała 
wśród objawów. 

choroby umysłowej, 
Nieszczęśliwa dziewczyne oddano 
ną leczenie do Zakładu w Kulparko 
wie, skąd przed kilku miesiącami 
Nahteikówna powróciła do domu ja 
ko wyłeczona. Dziewczyna istotnie 
od chwili powrotu do domu, zacho- 
wywala się zupełnie normalnie, od- 
dajac się zajeciom naukowvm i 


KAADODA o AAE, wie ATEN NĄ 


mowym. 
Wczoraj po południu, gdy cała ro 
dzina siedziała jeszcze przy stole po 
ukończonym obiedzie, nagle Nahrej 
kówna zerwała sie i pobiegła ku ok- 
nu, które otworzyła energicznem 
szarpnięciem i zanim zdołano ją pow 
strzymać stanęł4 ną parapecie j 
skoczyła na dół. 

W kamienicy rozlezły się prze- 
rażliwe krzyki, ze wszvstkich stron 
zaczeli nadbiegać ludzie z pomocą. 

Nahrejkówna wskutek unadku 
doznała złamania nogi, oraz silnych 
ran na głowie tak. że wkrótce dooko 
ła głowv utworzyła sie kałuża krwi. 

Po kilku minutach nadjechała ka 
retka pógotowia ratunkowego, którą 
Nahrejkówne przewieziono do szpi- 
tala powszechnego, skad zabrano ja 
nastepnie. do jednego z sanatoriów. 

Stan jej jest, mimo natvchmiast 
udzielonej pomocy lekarskiej, bar” 


do-'dzo groźny. 


Poranne porachunki. 


Kto rano 


Nowa plaga Światowa, wobec której 
ina dalszy plan ustąpiły i kryzys, i bez- 
robocie i konferencja  rozbrojeniowa. 
zwie się „jo-jo“ w Londynie, Paryżu 
Vodzi w szyscy się „joją*. Byle bęcwa! 
nazywa się już teraz idjojota, lub rađjo- 
[iota i wywija sznureczkiem, na którego 
Końcu uwiązane jest drewniane kółko, 
Jojoci joiują jojem wszędzie: na ulicy 
w biurze, w kawiarni. 

— Pan się joi? 

— wszem. Umiem już nawet robić 
rzuty wprzód! 

Ale dajmy pokój idjoiotom i zajmij- 
ry się tem. co nas dziś interesuje po 
ważnie, a mianowicie porankiem. Poran 
ki bywają chłodne, ciepłe, literackie i 
muzyczne, Te dwa ostatrie rodzaje po- 
lanków sa zresztą zazwyczaj jednocze” 
śnie porankami chłodnęmi. 

Kiedyś, w dawnych. dobrych, przed 
wojennvch czasach, powstało przysło- 
wie: „Kto rano wstaje, temu Pan Bóg 
daje*. Mój Boże! Jak to już dawno, kie* 
dy to przysłowie mogło być aktualne! 
Wtedv mógł człowiek rano  wstajacy 
znaleźć na ulicy pół rubla czy- nawet! 
cały portfel ale dziś znajdzie coriajw y- 
żej zgubione wezwanie do zapłacenia 
podatku lub zawiadomienie o dokona- 
nym proteście, 

I dlatego.gencralnym faktem pozosta 
ło to tylko. że kto rano wstaje ten się 
nie wyśpi. Rar'4: wstawanie wogóle jest 
niezdrowe, cziowięk bowiem, który 
'ycześnie wstaje je wiecej niż ten, któ- 


wstaje. .. 


ry wstaje późno, gdvż dzień iego e 
dłuższy. 

Zwłaszcza obecnię nie należy wcze- 
śnie wstawać, gdvż poranki są chłodne, 
często nad ranem pada deszcz, ciekaw” 
sze lokale są już i jeszcze pozamykane 
słowem ranne wstawanie nie ma celu 
Wprawdzie są ludzie, którzy rano idą| 
do pracy, ale ci się nie liczą, myśli ich| 
bowiem są zajęte stale i wyłącznie mo- 
¿liwością redukcii, obniżki pensii, złej 
mowy zwierzchnika i t. p. tak. że nie 
zdają oni sobie sprawy z istotnych war 
tości życia i — późnego wstawania. 


Poniższy przykład potwierdzi do- 
bitnie moje wywody. 
i 
BÓJKA. 
Leon Zawadzki z nieznanych nam 


bliżej powodów był srogo usposobiony 
do Zbigniewa Andrysiaka, Może Andrv* 
siak powiedział kiedyś Leosiowi: ty 
„jojoto! a Leoś zrozumiał „idioto“, mo- 
że Zbyszek odbił mu dziewczy nke, nie- 
wiem. słowem o cò mu poszło, ale fak- 
tem jest, iż gdy 30 lipca r. b. Andrysiak 


|o godz. 5-ei rano szedł do pracy, ocze- 
ti ał go po drodze Leoś i dotkliwie po” 
1 


Wezwana policja spisała protokół. 
Sad Grodzki skazał Leona Zawadz- 
kiego na 2 tygodnie więzienia. 
i Oto smutne skutki rannego wstawa- 
nią. 
Jerzy Krzecki. 
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Ciężarowe auto 


wpadło na wóz. 


Dwie osoby ciężko ranne. 


Z Wilna donoszą: 
Wczoraj późnym wieczorem auto pół- 
ciężarowe taboru miejskiego Nr. rej. 
14251 pędząc po ul. Wileńskiej w stronę 
mestu Zielonego wpadło przy zbiegu ul. Wi- 
leńskiej i Lelewela na furmankę, którą 
jechali. Kapłan, S. Butrymowiczowa, F. 
Kaczmarkowa wszyscy handlarze, 
Samochód całym impetem uderzył w 
wóz rozbijając gó, zaś jadący 
wypadli na bruk, 
Butrymowiczową wydobyto z pod kół 
ciężerówki z połamtnemi żebrami i nadwyrę 
Żoną podstawą czaszki, Kapłan doznał 
zgniecenia klatki piersiowej i nadłamania 
czaszki jedynie Kaczmarkowa 


— Słucham panią, — 
wskazując na krzesło. 

— Proszę pani, — rzekła przybyła, 
szukając słów, — ośmieliłam się nera. 
koić panią... to jest... od lat czterech.. 
tak jest, od chwili mojej pełnoletności... 
czynię poszukiwania w merostwach.,; 
różnych urzędach... aby odnaleźć... 

Urwała, jakby dla nabrania tchu, a 
potem dokończyła raptownie: aby odna- 
leźć moją matkę... 

Pani Maurel uniosła rękę, zaznacza- 
jąc swoje zdumienie, 

— Daruje pani, lecz krewni jej, Lou- 
vier'owie, z Provins, skierowali mnie 
do pani po informacje. 

— Moi krewni? O ile wiem, nikt z ro 
dziny mom nie mieszka w Provins. 

A jednak nie mylę się. Przysłali 
mnie. do pani, Jest pani także z domu 
Louvier? 

— (zegoż to dowodzi? Z pewnościa 
nie brakuje Louvier'ów we Francji, jak 
przypuszczam. 

— Sa tylko trzy rodziny tego naz- 
wiska, 

— A skad pani o tem wie? 

— (ch! jest to reznltat moich poa- 
szukiwań. A więc krewni pani z Provins, 
no i ten księgarz... 

— (o za księgarz? 

— Z okolicy placu de l'Etoile, 1 on 


rzekła p. Maurel' 


także zaprzeczał pokrewieństwu z 
Louvier'ami z departamentu Seine et 
Marne. Ale przypomniałam mu drobny 


'spadek, jak: odebrał przed czterema la- 


opresji ze względnie lekkićmi obrażenia- 
mi. Kapłana i Butrymowiczową odwiezionó 
w stanie bardzo ciężkim do szpitala ży- 
dowskiego. 
Kierowca samochodu został areszto- 
wany. 
LJ 


Zderzenie nastąpiło wskutek tego, że 
auto pędziło z nadmierna szybkością le- 
wą stróną ulicy, dzięki lekceważeniu 
przez szofera obowiązujących przepisów. 
Niemniej ważnym też jest fakt, za au- 
tem tem jechał również policjant, który 
oczywiście zamiast zwrócić szoferowi u- 
wagę na niewłaściwa jazdę, rozkaszo» 


wyszła z | wał się pędzeniem na łeb na JE PARE RUA GEEK, UKE ERC 0 LA 


Przerwany odpoczynek bawidaąmka. 


Ze Lwowa donoszą; 

Do wydziału śledczego wpłynę- 
ło wczoraj doniesienie Antoniny Po 
piel na Stefana Didurka, zam. Goła- 
ba 5, a wyłudzenie kwoty 7.800 zł, 

pod pozorem małżeństwa. 

Didurka od dłuższego już czasu 
poszukuje wydział śledczy za sze- 
reg nadużyć, popełnionych przez nie 
go w czasie, gdy bvł urzędnikiem P. 
K. U. Lwów — miasto. Didurek 
wszedł w kontakt z poborowynni, 
którym przyrzekał odroczenie służ- 
by wojskowej oraz szereg innych u- 
dogodnień, pobierając wzamian za 
to grube łapówki. 

Zobowiazań swoich oczywiście 
nie dotrzymywał, ale dłuższy czas 
uchodziło mu to bezkarnie, gdyż po 
borowi obawiali się donieść o tem 
władzom, Dopiero jeden z nich spo- 
rządził na niego doniesienie do 
władz wojskowych, w konsekwen- 
cii czego Didurek 

stracił posadę urzędnika, 
a równocześnie wydział śledczy 
wdrożył za nim poszukiwania, ce- 
lem osadzenia go w aresztach. 

Po utracie posady Didurek po- 
czął ogladać sie za innym źródłem 
zarobku, Poznał niejaką Antonine 
Popiel, której przedstawił sie za 


wysokiego urzędnika wojskowego, 
począł jej opowiadać o swych rzeka 
mych wielkich dochodach, a naiwna 
dziewczyna wierząc oszustówi, WY- 
dała mu cały swój 
zaoszczędzony grosz, 

Oszust obiecał dziewczynie, że 
się z nią ożeni w naikrótszym cza- 
sie, a pieniadze brał raz na miesz- 
kanie, drugi raz na urządzenić, na 
wydatki związane ze ślubem itd. 

Kiedy wyczerpały się oszczędne 
ści Popielówny, Didurek znikł, Pó: 
pielówna odszukała go jednak i pe 
częła domagać się wzrotu nieniędzy. 
Oszust poczał się wykręcać, zwlekać 
z dnia na dzień, wkońcu oświadczył 
wręcz, że pieniędzy nie odda. wobeg 
czego zrozpaczona dziewczyna żą- 
władomiła o wszystkiem polieję, da: 
jąc równocześnie adres Didurka, któ 
rv w ostatnich czasach spodziewa. 
iac się aresztowania zmieniał eo kit 
ka tvsodni miejsce pobytu. 

Wczoraj rano funkcjonarjusze 
wydziału śledczego przvbvli na ul. 
Gołaba 4. zastali oszusta leżącego 
jeszcze w łóżku, aresztowąli ge i o 
stawili do wiezienia. Policja po prze 
prowadzonych dochodzeniach  skie- 
ravea doniesienie na Didurka dó 
sądu. 


Trzy strzały zatrzymały złodzieja. 


Nieudana ucieczk 


Ze Lwowa donoszą: | 

Posterunkowy, patrolujący ul. Sapie 
hy w pewnym momencie usłyszał po- 
dejrzane szmery, dochodzące ze sklepu 
kolonjalnego Leopolda Fischera przy ul. 
Leona Sapiehy 29. Posterunkowy obu- 
dził stróża i razem tylnem wejściem 
weszli do sklepu, gdzie zauważyli wybita 
wielka dziurę łomem w murze od strony 
ogrodu, należacego do zakładu św. Tere. 
sy. 

W sklenie uwijał się jakiś nieznany 
osobnik. Posterunkowy pod groźbą re- 
wolweru 

r przytrzyma! złodzieja, 
którym okazał się kilkakrotnie już noto 


aw kajdankach. 


wany włamywacz sklepowy Bazyli Pyca. 
zam. przy ul, Dekerta 14, Pycą rośtal 
zakuty w kajdanki, mimo to judask, 
korzystając z ciemności w chwili, sly po” 
sterunkowy prowadził go przez «gród, 
należący do zakładu św. Teresy, włamy- 
wacz rzuci} się do ucieczki j usiłował 
skryć się w krzakach. 

Posterunkowy wezwał go, by się za 
trzymał, a kiedy mimo tego weżwania, 
Pyca uciekał dałej, oddał za nim, trzy 
strzałv rewolwerowe. Strzały wprawdzii 
chvbiły celu, jednak Pycą „obawiając si 
dalszych strzałów stanął į oddał się w 
ręce posterunkowego, który odprowadzł 
go do aresztów. 


Groźne anonimy podpalaczy, 
POLICJA SZUKA AUTORÓW, 


Ze Lwowa donoszą: 

Okolice Tłustego stoją od pewnego 
czasu pod terorem jakiejś nieuchwytnej, 
a świetnie zorganizowanej bandy, która 
przy pomocy listów anonimowych i wy- 

muszeń sieje postrach wśród  spokcj- 
nych obywateli. W ciągu dość krótkiego 
czasu mfamy do zanotowania już drugi 
zuchwały czyn tej nieuchwytnej handy. 

U. Metzger, zamieszkały w Popow- 
cach obok Tłustego, otrzymał anonim, w 
którym niezriani bandyci żadałń 100 dol, 


Metzger kwotę ową miał złożyć w prze 
ciągu tygodnia w pewnem umówignem 
miejscu. Na wypadek niedotrzymania 
terminu bandyci grozili podpaleniem jege 
gosnodarstwa. 

Metzger, otrzymawszy ów list. wlek- 
ceważył żądanie bandytów. To też moż- 
na sobie wyobrazić jego rozpacz, gdy w 
nocy zabudowania «ospodarskie Metzgera. 
stanęły w ogniu. Pastwą płomieni padły 
zbiory z 80 morgów hola oraz fńwentarz, 
Ofiar w ludziach nie' było. 


„PACZĘA% DO ODNIESIENIA. 


Bezrobotny oskarżo 


Z Cieszyna donoszą: 

W tych dniach toczyła się przed są- 
dem przysięgłych w Cieszynie rozpra- 
wa przeciw Żl-etniemu bezrobotnemu E. 
Mehlerowi z Katowic, oskarżonemu 0 


zbrodnię 
zdrady stanu. 

Mehlera aresztowała policja w Bielsku, 
24 lipca b. r. w chwili, gdy przyszedł do 
domu pewnego komunisty z pakunkiem, 
zawierającym 4.000 ulotek komunistycz 
nych 

Wniosek prokuratora o przeprowadze- 
nie rozprawy przy drzwiach zamknię- 
tych został przez trybunał odrzucony. 


ny o zdradę stanu. 


Sąd zarządził jedynie wykluczenie jaw: 
ności podczas odczytywania treści ulotek. 

Oskarżony nie przyznał się do winy, 
tłumacząc się, że nie wiedział © w 
paczce się znajduje. Opowiada om, że 
paczkę wręczył mu w Parku Kościuszki w 
Katowicach nieznany osobnik z polece 
niem, by oddał ją w Bielsku 

za co otrzymał 15 zł. 

Jeden z wywiadowców, przesłuchany © 
charakterze świadka, zeznał, że oskar 
żony miał wspólnika, który zdołał zbiec 

Na podstawie werdyktu przysięgłych, 
trybunał ogłosił wyrok, uwalniający Me 
hlera od winy i kary. 


ty. Wynika 
zynem pani. 

— Ale, proszę, skąd się pani dowie- 
działa o wszystkich tych szczegółach ? 
zapytała p. Maurel głosem WZTUSZONYM. 

— Przez rejenta, do którego skiero- 
wano mnie w toku mych dochodzeń. 
Cztery lata! Niech pani tylko pomyśli 
o wszystkich osobach, z któremi zetknę: 
łam się w tym czasie. Chodziłam od 
drzwi do drzwi... Tak pragnęłam się do 
wiedzieć... 

I Helena Louvier zaczęła  szczegóło- 
wą opowieść swej historji. 

W dzieciństwie swem znała tylko o- 
piekunów swoich, zacnych ale prostych 
ludzi, któ powierzył ją Wydział 
Opieki Społecznej. Wymawiała z czcią, i 
uwielbieniem wyrazy: „Moja prawdziwa 
matka”, 

— Ma dziś około pięćdziesiatki, — 
ciągnęła, — jeżeli żyje jeszcze. Tyle rze- 
czy zdarżyć się mogło od dwudziestu 
pięciu lat.... 

Poszperała w swojej torebce z grana 
towej skóry, 

— Oto metryka moja, w której wy- 
mieniono tylko matkę: Nazywała się 
Herminja Louvier. To mało rozpowszech 
nione imię jest pewnego rodzaju sprzy- 
'jajacym szczegółem, jak zapewniano 
mnie wszędzie. Byłam w każdem miej- 
scu, nawet w hotelu, gdzie zamieszkiwa 
ła mója matka. Hotel niewielki. skromny 
ale przyzwoity, 
cze. Dawniejsi jego 


stąd, że jest dalekim ku 


właściciele zmarli. 


Tak, tak, istnieje jesz-|po tak długi czasie? 


lecz udało mi się dotrzeć do ich syna. 
Na nieszczęście młody ten człowiek wów 
czas był dzieckiem jeszcze i nie nie pa- 
— | mięta... Matka moja — prawdopodobnie 
pochodziła z prowincji i stanęła tam 
tylko chwilowo... Pomimo wszystko mam 
przeczucie, że odnajdę ją jeszcze, 

Uśmiechnęła się, opromieniona nadzie 
ją. Chwilowe odprężenie odmalowało się 
na jej pci 

iągnęła, opańowawszy się ponownie. 

Moj Po Slice. do kłębka dowiedziałam 
się wkońcu o rodzinie jednego ze mną 
nazwiska, zamieszkałej w Provins. Jak 
się dowiedziałam od tych ludzi, którzy 
przyjęli mnie bardzo uprzejmie, imię Her 
minji jest dość rozpowszechnione w ro- 
dzinie Louvier'ów. Mój Boże! gdyby mi 
się udałol.. Mówili mi tam o młodej 
krewnej, która bardzo młodo wyjechała z 
prowincji, po popełnieniu jakiegoś głup- 
stwa... 

Czekała na odpowiedź j zachętę. Da- 
remnie jednak, 

— A więc nie może mi pani udzielić 
żadnej rady? Żadnej wskazówki? 

Pani Maurd4| powstała nagle. Czuia 
łzy pod pawiekami. 

— Nie, moje biedne dziecko, — wy- 
rzekła z wysiłkiem. — Lecz dlaczego cho 
dzą pani tak bardzo o odnalezienie tej 
nieszczęsnej kobiety? Skoro porzuciła cie- 
bie nazajutrz po twem przyjściu na 
świat, czemu zajmujesz się nią jeszcze; 
4 


— 


— Jestem tak samotna, proszę 


pani... i 


Zarabiam dostatecznie w banku, w wy: 
dziale korespondencyjnym, lecz wieczó» 
rami, gdy wracam do pustego mieszka 
nia, tęskno mi... 


— Biedactwo! Jednak wyjdziesz kie 
dyś zamąż... Będziesz miała dom włas 
ny... Chodź, niech ciebie uściskam. I ufa; 
swemu losowi. 

— Dziękuję pani. Pocieszyła mnie pa- 
ni. Spać będę lepiej — otarła oczy ład 
ną, haftowaną chusteczką. — Wiem jej 
nak, że od jutra szukać będę dalej, 
póki się nie przekonam, że nie żyje — — 

— Tak jest, szukaj jeszcze, Kto wie? 
Dzieją się cuda niekiedy... Na wnzelki 
wypadek zostaw mi swój adres. Od- 
wiedzę ciebie od czasu do czasu. 

— Jaka pani dobra! Odchodzę, urado. 
wana. I raz jeszcze proszę mi wybaczyć 
moje natręctwo! 

Po wyjściu Heleny Louvier pani Mau: 
rel zadzwoniła na służącę. 

— Marjo, — rzekła jej, — proszę nit 
nie wspominać panu o tej młodej oso 
bie, która tu była przed chwilą. Rów. 
nież jest zbyteczne mówić o temp 
Jacques'owi, gdy wróci z liceum. Jes 
to wizyta bez znaczenia... 

Pomimo to, gdy zamknęły się drzwi 

za służącą, pani Maurel, z domu Louyftr, 
wybuchnęła gorzkiemi łzami. 


Tłum. L. M 


.« 
z o Z oż 4 mr m 


PREEN DE 
CE A S 
GO ŚNIADANIA BO KOLACJI... 


Dzień zajęć w obozie olimpijskim. 


Projektowany w związku z między”! lekkim posiłku odbędą wstępny trening, 
państwowem spotkaniem pięściarskiem Pol t. zw. footing 'praca nóg); zkolei odbę- 
ska i Niemcy trzytygodniowy obóz trenin dzie się ważenie, które dla lepszej crjen- 
gowy rozpoczął się już w poznańskim „o- tacji uskuteczniać się 
środku” 

Wczoraj z pięściarzy przybyli nie sciwem śniadaniu uczestnicy obozu przej- 
wszyscy z Łodzi, Śląska i Warszawy. O- dą 
prócz desygnowanych do ściślejszego wy*| dwugodzinną zaprawę techniczną. 
boru (Rogalskiego, Misiornego, Polusa, Po obiedzie i blisko trzygodzinnej przer. 
Forlańskiego, Arskiego, Majchrzycktego í wie niezbędnej dla odpoczynku nastąpi dal 
Tomaszewskiego z Poznania, Garncarka szy trening, tym razem ostrzejszy t zw. 
í Chmielewskiego — z Łodzi, Rudzkie- kondycyjny, dalej godzina wspólnej zapra 
go i Wocki — ze Śląska, oraz Bakow- wy i sparringu. Po kolacji przewidziany 
skego. Karpińskiego  Cyrana — z War- jest półgodzinny przymusowy odpoczynek 
szawy), którzy będa skoszarowani w 58 a następnie po spacerze o godz. 22 —- 
pp. w obozie wezma jeszcze udział Ro- spanie, 
mański, Pierard í Misiurewicz z Sokoła Dzięki poparciu komendanta „ośrod 
poznańskiego, Piłat z „Warty”, oraz Zie ka” zapewniono zawodnikom odpowiednią 
liński z „Goplaniit” inowrocławskiej. Po- ilość natrysków w tygodniu. Nad spraw 
nacio dodatkowo mają być jeszcze spro nem funkcjonowaniem obozu czuwają wła 
wadzeni | dze PZB z kapitanem sportowym p. Koś 

Klimczak z Łodzi cielskim 1 Ermanowiczem na czele przy 

i Śmiech z Warszawy. wybitnym współudziale prezesa OZB i 

Trenerem obozu iest por. Laskowski, komendanta ośrodka por. Łapińskiego, 
który już przybył z Poznania. W porozu który walnie przyczynił się do uruchomie 
mieniu z władzami PZB opracował on w nia obozu. 
najdrobniejszych szczegółach program Główny nacisk obok przygotowany: 
prac i szczegóły żywienia zawodników. technicznezo i kondycyjnego zawodników | 


na co — z uwagi na odm'enne warunki trener położył 
możliwości robienia wagi w poszczegól- na wyżywienie. 
nych kategorjach — daje się specjalne ba 


czenie. 
Według projektu trenera por. Laskow 


ie w poszcze- 


| gólnych wypadkach dwukrotnie. Po wła- "bec! i i 
| ności wojskowej dła znanych lokalnych! 


YCH” 


——— 


Sport w kilku słowach. 


| Sekcja bokserska Union - Touringu 
zostanie w sezonie bieżącym poważnie 
osłabiona, gdyż prócz Wurina zostali po- 
wołani do służby wojskowej również 
Schlegel i Mann, tak że wobec braku 
kilku wag wątpić należy, czy Union by- 
dzie mógł w bieżącym sezonie rozgry- 
wać spotkania międzyklubowe. 

Poza tem osłabione również zostaną 
czołowe drużyny łódzkiej klasy A, gdyż 
obecnie przypada termin odbycia powin- 


piłkarzy. 

bilans ubiegłego sezonu kolarskiego 
wykazuje, że na czele kolarzy ŁKS-u na 
ieży postawić tegorocznego mistrza klu- 
bu — Wiktora Odartusa. Zdobył on w 
roku bieżącym ogółem 14 nagród, w 
tem 4 — pierwsze, 3 — drugie, £ — trze- 
cie, 1 — czwartą i t. d. Przejechał ogó- 
iem w wyścigach 2501 kim. ubok niego 


|iiir Bewegungsspiele 1918 został odwo” 
any naskutek wprowadzenia przez tą 
ostatnią ŁKS-u w błąd. Poza tem i inne 
drużyny łódzkie będą prawdopodobnie 
również pauzować. Wyjątek pod tym 
| względem stanowi drużyna Turystów. 
która rozegra na boisku DOK mecz to- 
warzyski z zespołem piłkarskim przy 
cyrku Staniewskich. 

Na sędziów meczu bokserskiego o ty- 
tu? mistrza drużynowego Polski, który 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w 
Grudziądzu między Polonią z Warszawy 
a klubem PPG z Grudziądza zostali wv- 
znaczeni: prezes ŁOZB p. Otto Landeck 
i przewodniczący wydziału spraw sę: 
dziowskich p. Kordasz. Pp. Landeck i 
Kordasz będą sprawować na meczu PPG 
— Polonia funkcje sędziów punktowych, 

W dniu dzisiejszym odbędą się w sali 
KP Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej 


wybitną rolę odegrali Hofsznajder i Bar-|Nr. 65. międzyklubowe zawody bokser- 


toszek. Hoiszneider — wicem-sirz ŁKS 
— zdobył gółem 14 nagród, w tem 2 — 
pierwsze, 5 — drugich, 6 — czwartych. 


przejechał w wyścigach 2635 klm. Jan 
Bartoszek — ogółem zdobvł 15 nagród, 


w tem 2 — pierwsze, 3 — drugie, 4 — 
trzecie, 4 — piąte i t, d.; przejechał w 
wyścigach 2376 klm. Dobrze spisa? się 
również k. Faflik — zdobywając 6 na 


| (Zj) 


skie (początek o godz. 19-ej), zorganizo- 
wane przez gospodarzy. Program prze- 
widuje aż dziesięć następujących walk: 
Graczyk (IKP) — Brzęczek (Zi.). (ira 
bor (IKP) — Michalak (Zj.). Sójka (ŁKS) 
— Konikowski (Zj.). Siekowski (ŁKS) — 
Keller (Zj.). Białecki (IKP) — Zieliński 
(Zj.). Owczarek (IKP) — Stanikowski 
Sobański (ŁKS) — Rajnert (Zi.). 


gród, w tem | — drugą, 1 — trzecią, 2! Szmigiel (ŁKS) — Sapanowski (Zj). O- 


— Czwarte i t. d. Leon „Rom“ — zdo- 
był ogółem 4 nagrody: | — pierwszą, 
1 — drugą. I — czwartą ij 1 — dwuna- 


| 


strowski (G) — Sobosz (Zj.) Klimczak 
(ŁKS) — Marczewski (Zi.). 
Drużyna pięściarska śląskiero PKS-u] 


stą. Z kolarzy torowych — A Schiitz przyjeżdża do Łodzi w dniu jutrzejszym | 


zdobył ogółem 2 nagrody. W turystyce 
— pierwsze miejsce wśród kolarzy ŁKS 


skiego program zajęć dziennych na obo- czem nad kurbnią sprawować sie tedzie Gackowskim — 1004 klm. i innymi Ra- 


zie wyslądałby mniej więcej następująco" | specjalny nadzór. 
zawodnicy wstają o godz. 7 poczen poj 


Ryzykowna eskapada do krainy słońca. 


40 godzin w wagonie. 


Szanse reprezentacji polskiej są bar- 


dzo słabe. Tym razem natraliaja piłkarze 
polscy na przemożnego przeciwnika, zaj- 


cze nasi nie umieja. Która linja jest naj- 
słabsza — na to trudno dać odpowiedź. 
Może się faktycznie zdarzyć, że trójka 


mującego w międzynarodowem piłkar: ataku złożona z graczy powolnych nie bar 
stwie „dzo dojdzie do głosu Kto wie również 
. ET) | 
jedno z naczelnych miejsc. | czy Martyna 


nadąży startem. 
Najwięcej obaw nasuwa nam jednak po- 
moc, a w szczególności środkowy pamoc- 
nik Kotlarczyk. Szybkość nigdy nie była 
jego zaletą, ostatnio na meczu z Czarny- 
mi grał nawet bardzo ślamazarn'e, to też 


Wprawdzie w Neapolu i Genui nie wy- 
stapi pierwszy garnitur Italji, niemniej 
jednak i te siły wystarczą zapewne, by 
wykazać wyższość piłkarstwa włoskiego 
nad polskiem.  Niebezpieczeństwo tkwi 
przedewszystkiem w systemie gry przeciw 


nika, Włosi przedewszystk'em waltza z o ile nie zdobędzie się na znacznie, ale to 
temperamentem í poświęceniem. Poza bardzo znacznie lepszą formę, z tei nai- 


tem grają szybko, są zwrotni i wytrzymał czulszej strony grozić nam może naiwięk 
posiadają bardzo poważne kwalifikacje sze miebezpieczeństwo. 
techniczne i dobrą szkołę taktyczną. W Pewne pretensje mamy też do naszeco 
tych warunkach piłkarzom naszym cperu- kierown'ctwa piłkarskiego. Wycieczka do 
jącym mimo wszystko prymitywnemi środ Włoch jest wytężająca Siedzieć w wago- 
kami, trudno będzie nie kolejowym przez 40 godzin nie należy 
dotrzymać przeciwnikowi kroku. |do przyjemności, to też należało może ra 
Nie pomogą nawet rady jednego z facho- czej 
wych pism warszawskich, które zaleca 
przetrzymać pierwszy impet wroga, a póź 
niej zaskoczyć go precyzyjną krótką kom 
binacią. Sęk w tem, że Włosi znaja się 
na tem conaimniej równie dobrze, jak my 
í silną ich bronią jest właśn'e urozmaico- 
na walka raz długiemi podar umi skrzydło 
wemi, drugi znów prostopadciemi ciągami 
irodkowemi. By móc zaskoczyć ich pre- 
cyzyjną kombinacją, potrzeba odpowied- 
niej szybkości akcyj, a tego właśnie gra 


warszawa — Lódź. 
Robotnicze imprezy piłkarskie. 


północnej Polski-Widzewem o 
tuł robotniczego mistrza Polski. 

W Łodzi odbedzie się w niedzie- 
lę międzymiastowy mecz Warsza- 
wa-Łódź o puhar prezydenta Łodzi, 
Ziemieckiego. Skład reprezentacji 
Warszawy nie został jeszcze ustalo- 
Iny. 


wyjechać dzień wcześniej, 
a skrócie pobyt w drodze powrotnej. Po- 
zatem zupełnie niepotrzebną jest eskapada 
do Genui. Dziś drużyna wyjedzie na pół 
noc, przyczem droga trwa, o tle nas pa- 
meć nie myli, najmniej dziesięć godzin W 
niedzielę rano weźmie zapewne udział w 
uroczystościach poświęcenia pomnika Mus 
soliniero, a po połudn'u trzeba bedzie 


ewentualny zysk bardzo mały. 


W niedzielę rozegrany zostanie ty- 
w Katowicach finałowy mecz o ro 
botnicze mistrzostwo Polski połu- 
dniowej pomiędzy mistrzem Śląska 
KKS Tedność a mistrzem Zagtebia 
—RKS ŻZasłębie. Zwycięzca tego 
meczu walczyć będzie 
z robotniczym mistrzem 


FARATYCY PIŁKI NOZNEJ. 
Pieszo z Wiednia do Londynu. 


Dnia 7-g0 grudnia odbędzie się|wzelędu porównanie wysokiej klasy 
austrjackiej z poziomem najwyższej 


w Londynie bardzo ciekawy mecz C j 
piłkarski pomiędzy reprezentacjam +=maSy angielskiej musiało wywołać 
Austrii i Anglii. Austria, jak wia-|olbrzymie zainteresowanie na świe- 
domo zajmuje obecnie czołowe mie j|cie. I 
sce wśród państw europeiskich na Kilku wiedeńskich fanatyków 
kontynencie. Tuż chociażby z tego|.piłki okrągłej postanowiło udać 
się pieszo. 

z Wiednia do Londynu. 
Orvginalni amatorzy piłkarstwa li- 
j|czą na to, że uda im sie przybyć do 
9 | ITondynu przed dviem 7-go grudnia. 

y —00— 
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11 LISTOPADA W LUTOMIERSKU, 


Lutomiersk, 28 października. Z inicjatywy 
miejscowego oddziału Związku Strzeleckiego od- 
było się w Lutomiersku, pod przewodnictwem 


4848 


upon bezpłatny 


dla Czytelników „Echa” 


Okazicieł niniejszego kuponu 
przy nabyciu jednego biletu 


do Cyrku Staniewskich otrzy- 
muje przy kasie drugi bilet 


tu Obchcdu rocznicy Niepodległości Państwa 
Polskiego. W skład komitetu weszli przedstawi- 
ciels duchowieństwa, władz państwowych, sa- 
morządowych. nauczycielstwa, orzganizacyj b. 
wojskowych korporacyj zawodowych i t. p. 
Komitet postanowił po uroczystem nabożeń- 
a stwie. urzadzić pochód przez miasta. a następ- 
f | nie akademię i zabawę taneczna, | 


bezpłatnie 


Kupon ważny w dniu 28 paździer- 
nika na przedstaw. wieczorowe. 


grać. Jest o eskapada dość ryzykowna, a 


p St. Leopolda, zebranie organizacyjne Komite-| 


zem przejechali kolarze ŁKS-u 18821 
klm. co wvnosi przeciętna na kolarza 
537,26 klm. Ogółem w wycieczkach bra- 
io udział 236 kolarz. 

Nadchodząca niedziela zanowi: da się 
pod wzgledem meczów piłkarskich bar- 
dzo ubogo ŁKS postanowił w dniu tym 


. pauzować. edvż zapowiedziany nocząt 


kowo mecz ze śląską drużvną Verein 


UE 


RADIO-KĄCIK. 
° RASZYN. sobota. 


11.40 Przegląd prasy polskiej, 1150 Kom. 
meteor. dla komunikacji lotniczej. 1158 Sygn 
czasu. 1205 Proyram na dz. bież, 12.10—13.1U 
Płyty. 1310 Urzęd. komun PIM. 1315—13.55 
Poranek szkolny ze Lwowa. 1540 Komunikat 
gospodarczy. 15.50 Wiadomości wojskowe í 
strzeleckie omówił red. Jol Targ: 1600—1625 
Słuchowisko dla młodzieży p. t „Nad srebrna 
ikwą — nad szarą Sekwana* (obrazki z życia 
J Złoweckiezo), w oprac. M Dynowskiei. 14.25 


i 


Płyty 1640 Odczyt p. t. „Kryzys a kohiera ja 
ko konsumenika*. wyg W.  Kaczkowsk? 
17.000—1740 Koncert popołudniowy W przer- 


wie (ok. 17.25) kom dla żegi į ryhaków 1740 
Odczyt aktualny. 17.55 Program na dz. nast 
1800-—18.55 Muzyka lekka. W przerwie. Wia- 
uomości bieżące. 1855 Rozmaitości 19.15 
|Kom. Tow. Zach do Hodowli Koni w Polsce 
19.20 „Bieżące wiadomości rolnicze“. wygł p 
J Płatek. 19.30 „Na widnokręgu”. 1945 Praso- 
wy Dziennik Kadrowy 20.00 Muzvka  ickka 
20.55 Wiadomości sportowe. 21.000 Dodatek do 
Pras. Dz. Radi. 21.05—22,00 D c. koncertu, 22.05 
—22 40 Utwory Chorina w wyk. Józefa Smido- 
wicza. 2240 Felieton p t. Jarmarki paryskie” 
wya? p M Henzel. 22.55 Komunikaty. 23.00— 
2400 Muzyka taneczna 
KOENIGSWUSTERHAUSEN. sob ta. 
14.00-—15.0 Transm. z Berlina 16.30—17 30 
| Koncert z hamburga 17.30—1750 Dr. Schwne- 
rer—Jabłkowski: „Rozmowa korpulentnei panl 
z lekarka na temat schudnięcia" 17.50 180= 
M. Maur. , Wiekopomne mowy“ 20.00 Koncert 
z Monachum 2045 Tr. z Monachium, 22.30 
Komunikaty, nast muzyka taneczna 


PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA 
NA JASNĄ GÓRĘ. 


W dniu 54 6 tistopada Zjednoczenie Kato- 
lckich Związków Polek Rzplitej Polskiej nrzą- 
dza Zjazd krajowy do Częstochowy. W dniach 
tych zjadą się Polki-katoliczki z całe! Polski. 
by oddać hołd N. Marji Pannie Jasnozórskiei 
Królowej Korony Polskiej. 

Katolicki Związek Polek Diecezji Łódzkiej. 
pragnąc ułatwić Polkom-katoliczkom wzięcie u 
działu w wielkich uroczystościach religijnych 
urządza pielgrzymkę z m. Łodzi do Częstocho- 
wy. Pociąg wyruszy ze stacji Łódź —Pabrycz- 
na w dniu 4 listopada o godz 15 min 20. po- 
wrót zaś nastąpi w dniu 6 listopada w godzi- 
nach wieczornych. Ze względów religijnych w 
pielgrzymce mogą brać udział kobiety, mężczyz 
ni i młodzież. 

Karty przejazdowe nabywać można w Kato- 
lickim Związku Polek w cenie & (ośmiu) zło- 
tych — vl. Qdańska Nr. 111 do dnia 31 paź- 
dziernika włącznie w godzinach od 10—14. 


KOMUNIKAT. 


Dziś roznpoczęło się w kościele S. S. Aposto- 
łów Piotra i Pawła w Łodzi 40-godzinne nabo- 
żeństwa z racji Święta Jezusa Króla, które 
trwać będzie przez piątek, sobotę i niedzielę. 
Porządek nabożeństw  następuiący: początek 
nabożeństwa w piątek i sobotę o godz. 5 min 
15, suma z kazaniem o godz. 10 rano. po połud- 
niu o godz. 6 nabożeństwo nieszporne z kaza- 
niem W niedzielę zaś początek nabożeństwa 
| taki, o godz, 6 min. 30. po południu zaś o godz. 
3 nabożeństwo różańcowe, kazanie 1 nieszpory 
które odprawi J. E. Biskup dr. W. Tymieniec- 
ki. Po nieszporach uda się procesja z J. E. Ks 
t Biskupem na czele na ul. Zagajnikową i tam J. 
E. Ks. Biskup dokona poświęcenia nowowznię: 
sionego krzyża. . GY 


It į. w sobotę i zamieszka w hotelu Sa-! 


voy: gdzie odbędzie sie również waże” 


„ zajął M. Wysokiński — przebywając o-| nie zawodników. Zaznaczyć należy że 
To też w porozumieniu z odpowiedn'emi gółem 1610 klm, przed Michalskim F.,! kierownictwo klubu IKP wystarało sie | 
| czynnikami PZB ustalono odpowiednie 1475 kim., Durą B. — 1327 klm.. Suwa jbv czołowi bokserzy klubu Chmie!ewsk:, 
normy I diety dla uczestników obozu, przy 'ą — 1141 klm.. Pfeificrem — 1125 klm | i QGarnczarek. którzy zostali wyznaczeni 


do obozu treningowego w Poznaniu. ma 
gli wviechać z Łodzi do piero po meczu 


t drużynowe mistrzostwo Polski z PKS. | 


wobec czezo drużyna IKP nie zostanie 
osłabiona i wystąpi w swym najsilniej- 
szym składzie. 


Dziś Polska walczyz Włochami 
w Neapolu. 


Dziś, w piatek dnia 28 b. m., od- 
będzie sie w Neapolu mecz pomię- 
dzv reprezentacia piłkarska Polski. 
a reprezentacia Włoch nołudniowo- 
środkowych. Włosi wrstapia w na- 
stepujacvm składzie: Cavanna. Vin- 
zenzi. Inocenti, SŚcentilli Inerassi. Ta 
uboni. Birieato. Sallustro. Voic. Gra 
visi, Scarone. Sedzia tvch zawodów 
bedzie Wesier p. Klue. 


V-te Harcerskie zawody 
Strze ecko - Łuczne. 


— ———-——  ĆĆĆ$->--„—-- 


| W dniach 30, 31 października j 1 
listopada r. b. odbeda się w Warsza 
wie pod protektoratem p. prezesa 
Rady Ministrów Aleksandra Prvsto- 
ra V-te Harcerskie Centralne Związ 
kowe Zawodv Strzelecko - łuczne, 
zorganizowane przez naczelnictwo 
Zwiazku Flarcerstwa Polskiego. 

Otwarcie zawodów nastapi dnia 
30 października o godzinie 0.30 rano 
na strzelnicy przv ul, Zielenieckiei. 
Otwarcia dokona przewodniczacy Z. 
U. P., wojewoda dr. Michał Grażyń 
ski. 


Iso-Hollo zadowolony z pobytu 
w Polsce 

Iso-Hollo po powrocie z Polski do 
Finlandji udzielił wywiadu prasie hel 
singforskiejj w którym w  najpochleb 
niejszych słowach wypowiedział się o 
doznanej gościnności w Polsce i o wiel- 
kiem wrażeniu, jakie na nim wywarła 
Warszawa. Z wielkiem uznaniem wyraził 
się Iso-Holle o swoim przeciwniku Kuso 
cińskim, podkreślając wielką popularność 
tego ostatniego. 

—000— 


aras PODPACJ FOŁWOSEJH? 


Teatr Miejski: — Mademoiselle. 
Teatr Kameralny Umiłowany Leopold. 


Teatr Popularny — Targ na dziewczęta. 


Teatr  Melodrum: — Królowa  przedmię- 
ścia, 

Adria — Wiatr od morza. 

Capitol — Emma. 

Casino: — Mata Harl 

Corso — I W obronie prawa i honoru. II 


Dziewica Orleańska. 

Czary: — Przygody Tomka Sawyera. 

Cyrk Staniewskich — Wielki program cyr- 
kowy 

Grand „ Kino — Kurjer syberyjski. 

Jar — Jo—Jo. 

Ludowy — Niedobrane małżeństwo. 

Luna — Skończona pieśń. 

Metro — O czem śnią dziewczęta. 

Mimoza — Sierżant X. 

Oświatowy — Dia dorosłych Bracła Karama 
zow; dla młodz. Dziecię cyrku, 

Palace — Miłość dońskiego kozaka. 

Pan — Światła i cienie macierzyństwa. 

Przedwiośnie — Tragedja na Mont Blanc. 

Rakieta — Niewinna grzesznica. 

Splendid: — Głos pustyni. 

Stylowy — Puszcza. 

Sztuka: — Romans. 


Zachstą — Romanse cyzańskih 
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Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn, złoty (za 1 fr. st) zamk. 29,25. Pa- 
ryż. złoty (za 100 złotych) 235.00, Praga, wpłaty 
na Warszawę (za 100 złotych 377.87—379.57. 
Wiedeń, złoty czeki — 79,31—79.79, bankn. — 
79,15—7975, Zurych, złoty (za 100 złotych) 
zamkn. 58,00. Berlin, złoty (za 100 złotych) noty 
większe — 47,07 i pół — 47,47 i pół, wpłaty 
na Warszawę 47,17 i pół — 47,37 i pół, na Kaa 
towice 47,17 1 pół, na Poznań 47.17 i pół --- 
47,37 i pół Gdańsk złoty (za 109 złotycii) 57.46 
—57 58. 

Paryż. Londyn 8378, Nowy Jork 25.43 14 
Szwajcaria 491, Warszawa 285. 


BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 27 października 1932 r. 

Nowy Jork. l.oco 6.45, listopad 6,42, «ru 
dzień 6.38 

Nowy Orlean. Loco 6.40. grudzień 6,35. . 

Liverpool. loco 561, październik 5.34, listo 
pad 5.31. grudzień 5.28, 

Egipska. loco. 7.75, 
pad 7.45. grudzień 7.42. 


Waluty dewizy i akcie 
nagiełdzie warszawskiej 


GIELDA ZBOŻOWA, 


Warszawa, 28. 10. Urzędowa ceduła Qeidy 
Zbożówo - Towarowej, ceny za 100 kg. pa ytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, idu- 
nek wagon., kursy ustalone na podstawie ceg 
giełdowych: żyto standard I 700 gr. (Ibe £.) 
16.75—1700 -— standard I] 587 gr. (117 D 6.50 
—]16.75 pszemfca czerwona, jara. szklista: 775 
gr. (132 f. 2800. 2350, — jednaliła Tdi er. 
(1% i) 2700—27,50 — zbierana 731 er (Lt t) 
26.00—-2650; groch polny z workiem 24% — 
26.00- Wiktorja z work 260-295, saka 
nszenia luksusowa wym 40—50 proc. 45 X0— 
5000: mska pszenna NAM wym. 50-60 3 me. 
4050, maka żytnia pyt! | cat. 65—55 proc 33.00 
ANO: mska żytnia s'tk. II gat pa 55 proe. 
2200-2400: maka żytnia razowa 95 proc. 21,00 
— 2400 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DWLS. 


Zebranie wełdy pienieźnej cechował naztró 
zmienny. Dewiza angielska znów ponio ta do- 
kl'wa stratę: zniżka wyniosła ok. 23 gr. na 1 
furce 

Pozatem słabiej kształtowała sie Prapa 
n t gr. na 100 kor cz. oraz Nowy Jerk -- ka 
bel f czek po 0.2 gr na I dolarze. 

Dla nazostałych dewiz nastróś był mosrńej 
szy: Pelela zyskała 10 gr na 100 bie. Holan- 
dia 12 gr na 100 fl. hol. Paryż 2 er re 10 
fr fr oraz Szwaicaria nk. ? er. na 10 tr. szw. 
fieialnie zanotowana dewiza szwedzka w po 
iównoniu z nieoficialnym kursem z dnia po: 
wrzedwieco pozostała hez zmiany 


październik 7.40, listo 


PAPIERY PAŃSTWOWE — REZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN, 


W dr'ale pożyczek promiowych po niermie- 
iorych cenach zakupywano 4 proc. Pożyczka 
Dolarową oraz serie 4 proc. Pożyczki Inwasty: 
cvinei; zwykłe odelnki 4 proc Pożyczki nwe 
stycvinej były tańsze o 50 zr. 

Pożyczki dolarowe ulegały w przebiegk ze- 
hrania nieznacznym wabaniom: 7 proc. Pafycz- 
ka Stabilizacvina zyskała w rezultacie 0.37 „proc 
6 proc Pożyczka Dolarowa zaś straciła 0.30 
irag 

Listy i obligcie banków 
zostałv bez zmiany. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE -- 
PRZEWAŻNIE UTRZYMANE. 


Ogólne rozmiary obrotów w dziale bstów 
zastawnych były znacznie większe, a groe kur 
sów pozostała bez zmiany. 


państwowyań po 


PAPIERY PROCENTOWF. 

Premi. l'oż. Dołarowa seria III 50.75, Pre 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 96.00, Premjo 
wa Pożyczka Inwestycyina ser. 103.00, Połyc: 
ka Dolarowa 1919—1920 r. 55.75—5550, Potyc: 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 54.13—54.0, Listy Za 
stawne Banku Rolnego 33,25 Listy Zastęwm 
Banku Rolnego 9400, Listy Zast. Banku GQosp 
Kraj Il em. 63,25, Listy Zast. Banku osp 
Kraj, I em. 94.00, Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. TI em. 83.25, Obligacje Komunalne 
Banku (osp. Kraj, I em. 9400, Listy zast. Tow. 
Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 50.50, Listy Zast 
Tow. Kred. Ziemsk. w Warszawie 38—%,50, - 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 44.78, LI: 
sty Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 58.75—38, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Lublfna 48.00. Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Lublina 57,50, Listy Zast 
Tow. Kred. m, Łodzi 55.75, Listy Zast, Tow, 
Kred. m. Siedlec 53.00. , 


MAŁE OBROTY AKCJAML 
W dziale papierów dywidendowych papowa| 
spokój. tak iż do oficjalnych tranzakcyj dószło 
jedynie akcjami Banku Polskiego; akcje te po 
pewnych wahaniach zyskały w rezultacie 2.4 
zł. na sztuce, 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86.00. 
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Co gotować jatra na mign 


Zupa kalafiorowa. 
Kotlety wieprzowe z kapustą. 
Knedle nadziewane marmeladę. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Narcyzowi. 
Wschód słońca 6,23 
Zachód — 16,18 
Długość dnia 9,55 
Ubyło dnia 6,57 


Trde 4%. 


Be BA 


Porady optymistycznego lekarza. 


NIEZWYRŁE BIURO. 


Wielebny dr. Harry Willer jest nie- 
zwykłym człowiekiem. I biuro jego jest 
niezwykłem biurem. 

Wielebny Harry Willer jest specjali- 
stą od leczenia ludzi, którzy pragną po- 
pełnić samobójstwo. 

Zrazu nie traktował tego jako zawód. 

Jako pastor nie mógł znieść myśli, by 
ludzie sami dysponowali swem życiem, 
którego 
granice nakreślił Bóg. 
Jako lekarz uważał, że ludzi tych można 
znakomicie leczyć z ich depresyj psy- 
chicznych. Jako optymistyczny Yankes 
uważał, że człowiek raz odratowany, 
więcej się na swe Życie nie targmie. 

Więc zaczął udzielać porad. 

Skończyło się na tem, że policja, sę- 
dziowie, nauczyciele, duchowni senatoro- 
wie i psychjatrzy zaczęli mu przysyłać 
klientów. 

Powstała poradnia dla znękanych ży- 
ciem. Dr. Willer miewa teraz po 500— 
600 klientów miesięcznie. 

Wielebny Willer twierdzi, że dwie są 
najczęstsze przyczyny, dla) których lu- 
dzie popełniają samobójstwo: miłość i 
pieniądze, 

— Ale ci desperaci są najłatwiejsi do 
przekonania — twierdzi pastor, — Naj- 
bardziej zatwardziali są ci, co postanowi- 
li odebrać sobie życie na zasadzie jakiejś 
swoistej filozofji, którą sami sobie wy- 
kombinowali. 

Na pytanie, w jaki sposób odwodzi lu- 
dzi od samobójstwa, Willer odpowie- 
dział: 

— Nie mam ustalonego systemu. 
Wszystko zależy od poszczególnego wy- 
padku. Niekiedy, muszę krzyczeć zgóry 
na kandydata do samobójstwa: „Jakiem 
prawem rozporządza pan swem życiem? 
Jak pan śmie? To bezczelność!!!" 

Niekiedy przyznajęj mu rację: „Ma 
pen, może, słuszność, ale poco się tak 
spieszyć. Niech pan poczeka do przysz- 

tygodnia i wtedy przyjdzie mi po- 
wiedzieć, czy trwa w swym zamiarze”. 

A niekiedy daje poprostu Środek, 
pfen proszek, zażyty przed snem, 

zmien; para zamiary”. 

— I cóż to za proszek? 

— Czy ja wiem? Włszystko jedno: 
kmpiryna, albo pastylka Vichy. To nie ma 
Bnaczenia”. 

W New Yorku popełnia samobójstwo 
wcznie 1,500 ludzi. 


Większość tych samobójstw popełnia | woczesnej 


acur 


Kapryśne tale 
kazały czekać 40 lat na odpowiedź. 


Pewna młoda, romantycznie nastrojona 


się pod wpływem chwili, impulsu. Skok | dziewczyna rzuciła do morza butelkę, do 


z drapaczą chmur, lub rzucenie się pod 
pociąg nie może być długo planowane, 

Natomiast, bywają samobójstwa z pre 
edytacją. 

Zdarza się, że ojciec rodziny docho- 
dzi do wniosku, iż on sam jest niepo- 
trzebny żonie i dzieciom, natomiast po- 
trzebne są jego pieniądze. Wtedy ubez- 
piecza Się na życie i odchodzi. 

Samobójstwa dzieci, młodzieży, a nie- 
kiedy kobiet, są często „na złość”, 
Niedawno pewna mieszkanka robot- 
niczej dzielnicy włoskiej podczas sprzecz 
ki z mężem, zawołała: „Tak? To patrz, 
co robię!* I w oczach jego wypiła 
butelkę trucizny na szczury. 


m 
| 


której włożyła karteczkę następującej tre- 
ści: 

„Jestem młodą i przystojną dziewczyną. 
fzukam tą drogą narzeczonego. Niech teh, 
kto znajdzie kartkę, napisze do mnie parę 
słów pod następujący adres“. 

Tu następowuł dokładny adres w pew- 
nej irlandzkiej miejscowości: 

Butelkę wyłowił pewien angielski mary 
narz. Przeczytał kartkę i... napisał 

pod wskazany adres. L 

W parę dni potem otrzymał odpowiedź: 

„Szanowny panie. Niestety!  Rzeczywi- 
fcie, to ja rznciłam do morza butelkę z 


kartką, ale było to przed czterdziestu laty. 


Z pewnością nie objeła myślą tego, że Nie doczekałam się wcześniej odpowiedzi. 


umrze. Umarła w drodze do szpitala. 
Wielebny dr. Willer uratował już od 

śmierci setki kandydatów do samobój- 

stwa. Błogosławią go liczne rodziny. 


| 


Teraz jestem siwowłosą staruszką. Już za- 
późno** 
Ta melancholijna historyjka wskazuje 


na fatt, że niebezpiecznie jest powierzać 


swój los kapryśnym falom morskim. 


r. 298 


U s ; e 
Spiew jest lekkim masazem 
dla narządów trawienia, 


O wartości głosu ludzkiego pisze pe-| narządów trawienia. Śpiew stanowi zna 


wien lekarz, który wśród pacjentów 
swych miał licznych śpiewaków, co na- 
stępuje: 

Śpiewanie w sposób właściwy jest 
najlepszem ćwiczeniem dla organów 
oddechowych. Śpiew powiększa i udo- 
skonala ruchy klatki piersiowej, usuwa 
zużyte powietrza z płuc i zapełnia je na 
nowo powietrzem tlenowem, oczyszcza 
organizm 

z kwasu węglowego. 
I szkodliwych pozostałości w krwi. 
Śpiew jest również lekkim masażem dla 


komite ćwiczenie dla całego organizmu. 
Wibracje przy śpiewaniu stanowią tak 
że masaż tkanek głowy. szyi. piersi 
całego torsu. Zapomocą prawidłowego 
śpiewania można zapobiec zaburzenion 
w krtani i w płucach a nieraz nawet 
początkom grypy. 

Dla dziewcząt i kobiet jest śpiew ćwi- 
czeniem prawie doskonałem. o wiele 
wygodniejszem od gry w tennisa lub 
tańca, kształcącem jednocześnie bar- 
dziej umysł, niż jakikolwiek inny rodza? 
sportu. 


Podróże do gwiazd 


pozostają jeszcze w sferze fantazji 


Stosownie do tego, co mówi dr. John 
tw. Stewart, profesor uniwersytetu Prin- 
ceton, „wynaleziono” dotychczas cztery 
sposoby podróżowania w... przestrzeni 


ULICZNE BIURO KORE$PONDEŃNCYJNE, 


POLSKA BRANKA — SUŁTANKĄ. 


Wrażenia z Konstantynopola. 


Konstantynopol w październiku. 
Trudno opisać to bajeczne niemal 
wrażenie, jakiego doznaje podróżnik na 
ykręcie, gdy przed oczyma jego, jakby 
z głębin morza Marmara, w złotawych 
barwach zachodu wyłania się cudowna 
wizja miasta: kopuły, minarety, cypry- 
sv, rudawe mury, różowe gmachy, po- 
kryte zielenią fortyfikacie, a wszędzie 
przy świątyniach  strzeliste  wieżyce. 
przybierające barwę amctvstu w bla- 
skach gasnącei zorzy. 

Kolejrio roztacza się przed widzami 
miasto, dawna stolica okrutnych i wspa 
niałych sułtanów — zbiorowisko kio- 
sków, pałaców, tarasów. mostów i wi- 
szących ogrodów, całokształt tajemni* 
czej przeszłości, 

skapanej we krwi i rozkoszy, 
wśród ciszy ogrodów, zamkniętych 
wysokiemi murami. 

Konstantynopol składa się właściwie 
z trzech poszczególnych części: Stam- 
butu, miasta sułtanów, Pera-Galata, no- 
dzielnicy odgrodzonej od 


za 


Bojkot towarów japońskich. 
GROŹBA KIOKUKTAMU. 


Kupiec Taj-Fu, właściciel dużego 
tulepu na głównej ulicy Singapore, przy 
szedlszy rankiem, jak codziennie do 
fklepu, zadrżał, spojrzawszy na mur 
domu. 

Ujrzał tam kartkę, która już zdaleka 
wydala mu się groźną. 

Na kartce widniał rysunek, przedsta- 
Głający rewolwer i sztylet, a obok na- 
pis: 
„Nr. 4 zawiadomienia  „Kiokukta- 
ma“. 
Kiokuktam! Ten wyraz nie był obcy 
fppcowi chińskiemu. 

Wiedział on doskonale, że Kioku- 

ktam to tajne stowarzyszenie patrjotv- 
czne chińskie, stojące na straży dobra 
ojczyzny chińskiej. 
_ Na kartce widniały poniżej wyrazy. 
(A których dreszcz przebiegł kupcowi 
60 plecach: 

„To, co tu jest narysowane pokaże- 


my kupcowi i temu obywatelowi, który 
będzie w swoim sklepie sprzedawał to- 
wary japońskie”. 

Kupiec wiedział doskonale, że to nic 
żarty. 

Kiokuktam załatwia sprawę szybko i 


pierwszej Złotym Rogiem, i trzeciej —- 
Skutari, na wybrzeżu azjatyckiem, dziel- 
nicy całkowicie muzułmańskiej. 

Życie Konstantynopola, który prze- 
stał być stolicą, nic nie ucierpiało. i nie 
straciło na swem ożywieniu. Ruch tu- 
taj panuje nieopisany, Wszystkie 

tramwaję sa przepełnione. 

Opodal nowego mostu  Kara-Keni. 
'ączącego Pera ze Stambułem i odgra- 
niczającego wody Bosforu od wód Zło- 
tego Rogu, stoj meczet. który zacieka” 
wia ciekawym kształtem - architektoni- 


|SZnym i pięknym portykiem. 


| 


i 


niechybnie. Wystarczy, by ktoś nie po | 


słuchał wskazówki, a spadną na niego 
najgorsze nieszczęścia. 
Spłonie mu dom. 

Porwane zostaną dzieci, lub żona. 

Towar w sklepie ulegnie jakiemuś 
gwaltownemu zniszczeniu. 

To też, po przyjściu do sklepu, 

spalił pokornie cały zapas 

japońskich towarów. jaki posiadał. 

A chińskie pisma donoszą, że w cią 
zu ostatnich kilku miesięcy import ja- 


pońskich towarów do Chin osłabł o 751 


procent. 
Niemała w tem zasługa terorystycz” 
nej. a tajnej działalności Kiokuktama. 


ościół Danji, obchodził 250 rocznicę swego 


openhuski kościół Zbawiciela uchodzący 
ina królewska podczas nubożeństwa jubi 


(r, r c c 
Qdbito w drukarni Władysława Stypułkowskieza 


Beduktor naczelny: Franciszek Probst 


Jubileusz oryginalnego kościoła. 


za 


najpiękniejszy 

istnienia. 
lenszowego. Po prawej: Oryginalna wteża 
kościoła Zbawiciela: 


i majoryginalniejszy 
Po lewej stronie: Duńska ro- 


` 


Wnętrze tworzy główną konns o- 
partą na czterech pomniejszych. Ścia- 
ny świątyni, pokryte błękitnym fajan- 
sem. rozsiewaią dookoła łagodne świa- 
tło, przypominające toń wody, Ponad 
taflami fajansu biegnie gzyms w prze- 
ślicznych arabeskach — pismo tureckie 
oddające wersety koranu wyryte z e 
malji na seledynowem tle. Piękny dy- 
wan pokrywa podłogę świątyni. 
Meczet ten wprawdzie nie figuruje w 
przewodnikach podróżniczych, lecz ma 
swoją historję: budowa meczetu zosta- 
ła rozpoczęta przez sułtankę Koessem, 
żonę Achmeta, lecz  dokończona dopiero | 
przez jej synową, sułtankę Turhan-Ha- 


dżyda, niewolnicę polską, matkę Maho- 
meta IV. 

W wewnętrznym dziedzińcu na pięk- 
nym wodotrysku, wyryty został napis: 

„Woda ożywia wszystko”. 

Z błękitnego światła Świątyni, wywo- 
łującego wrażenie fantastycznego oświe- 
tlenia lazurowej groty na Capri, po zej- 
ściu ze wspaniałych schodów, wychodzi 
się do ogrodu publicznego, o trawnikach 
i alejach, przypominających pomniejsze 
skwery europejskie, Dawniej musiała 
to być główna część dziedzińcowa świą 
tyni, ze stuletniemi drzewami, cieniste 


schronisko derwiszów, poetów i zbożnych | 


badaczy islamu... 

Dziś pod okratowaniem skweru zain- 
stalowała się cała armja płatnych pisa- 
rzy — biuro korespondencyjne z Reming- 
tonami, Underwoodami i innemi maszy- 
nami do pisania. Klientela tych ulicznych 
korespondentów jest bardzo liczna. 

Z drugiej strony skweru znajduje się 
grobowiec sułtanki Koessem i jej zamor- 
dowanych synów — wenecjanki, która 
stworzyła sobie złudzenie lagun wenec- 
ktch w błękitnej atmosferze meczetu, w 
którym później we wspaniałej loży w 
stylu wenecjańskim zasiadała nasza za- 
pomniana rodaczka. 

Am. 


OKRĘT MIŁOŚCI. 


Słodkie wspomnienia kapitana. 


Cała Anglja obchodzi uroczyste odj 
lecie urodzin kapitana John'a Doudy, c- 
statniego kapitana „miłości. 

Historja jego sławy jest następująca. 
W ostatnich dziesiątkach lat ubiegłego stu 
lecja dawał się odczuwać ogromny brak 
kobiet w południowej Afryce. Rząd bry 
tyjski chciał 

wzmocnić kolonizację. 
Trzeba było sprowadzać płeć piękną ; 
z Anglji, by dostarczyć tramswalskim gór 
nikom małżonek. Trudnił się tem spe 
cjalny okret. Nazwano go wobec tego 
okrętem „miłości”. 

John Doudy był jego kapitanem. Stąd 
jego ogromna popułarność, mie tylko w 
ojczyźnie, w Anglii, ale przedewszystkien: 
w Transwalu czy Oranie. 

— Wolałbym sto lat przewozić węgiel 
lub naftę, niż narzeczone narzeczonym. 
Raz miałem na pokładzie 50 manien z 
przeznaczeniem do Kapstadu. Jednocześ- 
mie odbywało podróż 50 młodych górni- 
ków. W drodze bawiono się wesoło, tań- 
com nie było końca, Ósmego dnia podró 
ży było już 50 par zaręczenych. 

Cóż miałem robić. Zajechaliśmy do |a- 
kiegoś portu, by się tam mogli pobrać, 
bo w Kapstadzie czekali narzeczeni. A 
wtedy wszyscy nosili rewolwery za pa- 
sem Żartów nie było. Toteż przez 3 mie- 
siące nie mogłem się tam pokazywać. 


Podsłuchane. 


ODPOCZYNEK. 

— Czy pan słyszał, że Głąbek wycofuje 
się na dwa lata z interesu, aby wypocząć? 

— Niech pan mu nie wierzy: On już kil 
Fa ruzy to zapowiadał... 

— Możliwe, ale tym razem oświadczył to 
sędzia. 

OPTYMIZM. 

Żona wróciła z dużem opóźnieniem z 
zakupów w mieście. 

— Mój kochany, myślałeś zapewne, 
że przepadłam ? —- 
` Mat — Nie, takim optymistą nie 
Jestem. 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


Musiałem je przeczekać w szpitalu — koń 
czy opowiadanie ostatni kapitan miłości. 


| 


międzygwiezdnej, lecz tylko jeden a tycz 
sposobów przedstawia pewne SZakżg Zre- 
alizowania się w przyszłości. 

Jeden z bezużytecznych sposobów, 
powiada profesor Stefart, został przed- 
stawiony przez Jules Verne'a. Jest to su- 
gestja zbudowania olbrzymiej kuli, czy 
innej formy pocisku, którą wystrzelo- 
noby z olbrzymich rozmiarów armaty. 
Kula ta musiałaby pędzić z większą szy b 
kością niż krytyczne siedem mil ang. na 
sekundę, by się wydrzeć z siły przy” 
ciągania ziemi. Taki pęd w pocisku, w 
przekonaniu profesora Stewarta, 

zgniótłby każdego Śmiałka, 
któryby się odważył na eksperyment te- 
go rodzaju, na galaretę wskutek strasz- 
liwego ciśnienia i gorąca, jakiby wytwo- 
rzył się w wnętrzu pocisku już wkrótce 
po jego wystrzeleniu. 

Uważa on też za niepraktyczny po- 
mysł użycia naporu promieniowania świa- 
tła słonecznego dla opanowania przycią- 
gania ziemi z powodu słabości tej siły 
promieniowania. Pomysł - wynalezienia 
jakiegoś sposobu unicestwienia lub od- 
wracania siły przyciągania jest niedo- 
rzeczny, gdyż dotychczas niema jeszcze 
takiego fizyka, któryby wiedział, czem 
naprawdę jest siła przyciągania. 

Za jedyny możliwy sposób podróżowa- 
nia w przestrzeni międzygwiezdnej — 
sposób, który dotad jeszcze należy uwa- 
żać wyłącznie tylko za... teoretyczną na 
razie możliwość — uważa dr. Stewart 
zbudowanie jakiegoś dobrze naukowo 
pod wszystkiemi względami i szczegółami 
obmyślonego statku, któryby był pędzo- 
ny w przestrzeni 

siłą wybuchową rakiet, 
Lecz nawet i ten sposób musi być nara- 
zje uważany za niemożliwy z powodu, że 
dotychczas nie wynaleziono jeszcze ta- 
kiego opału, któryby miał w sobie dość 
energji, aby wystarczyć na dokonanie 
takiego kolosalnego przedsięwzięcia. 

Narazie — zdaniem profesora — jest 
to wszystko możliwe tylko w fantazyj- 
nych powieściach. 

Niewykluczone jednak fest, że nauka 
zamieni fantazje poetów i pisarzy w real- 
ną rzeczywistość może w niedalekiej 
przyszłości, i 
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Lekarzowi nie wolno się mylić... 


Proces szewca z kliniką. 


B.idzo ciekuwą sprawę rozpatrywał wie 
deński sąd cywilny. Pozwanym był prymar 
jusz oddziału chorób nerwowych w szpita 
lu wiedeńskim, którego zaskarżył pewien 
szewc i dozorca domowy w jednej osobie 
o odszkodowanie 

w kwocie 10,750 szylingów. 

Wskutek opinji psychjatry szewc został 
oddany pod kuratelę i utiucił swój warsztat 
pracy 1 dochody. Orzeczenie lekarza było 
według szewca nieścisłe. 

Prymarjusz stwierdził w sądzie, że po- 
mylił się nie on, ale trybunał odwoławczy 
Poza tem skarga wniesiona po trzech latach 
dotyczy okresu przedawnionego, a psych- 
jatra, wydający urzędowe poświadczenia o 


stania zdrowia, jest organem publicznym ł 
dlatego nie może być pociągnięty do odpo 
wiedzialności cywilnej. Mimo tych zastrze 
żeń pozwanego, sąd przystąpił do rozpatrze 
nia sprawy, w rezultacie zaś oddalił pre- 
tensje poszkodowanego szewca. 

Dwie następne instancje zatwierdziły wy 
rok sądu cywilnego. Austrjacki sąd najwyż 
szy sprecyzował przytem swój pogląd na 
kwestję odpowiedzialności cywilnej lekarzw. 
Otóż wbrew sugestjom psychjatry, lekarz, 
który spowoduje szkodę swojem  orzecze 
niem, musi dać za nią odszkodowanie. 

W tym wypadku skarga szewca nie miła- 
ła rzeczowych podstaw i dlatego nie można 
tej było wziąć pod uwagę: 


Zbieranie muszli, 


“pe 


Biedna ludność stolicy Japonji korzysta z odpływu morza 


dla zebrania s dna 


jadalnych mięczaków. 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stypnikowski 
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